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SOBOTA. DNIA 9 LUTEGO 1929

CZECH I POLANKOWA
Od czterech dni na nieporów­nanych terenach Tatr polskich u okolicach Zakopanego, odby­wają się zawody międzynarodo­we o mistrzostwo F. I. S., popu­larnie nazywane mistrzostwem Europy — zawody największe ze wszystkich znanych dotych­czas w Polsce.
Szczegółowe sprawozdania na szych korespondentów z konku- rencyj już odbytych, przedsta­wiają Czytelnikom przebieg tych wielkich zmagań 16 narodów w oświetleniu wszechstronnem i wrezerpujacem.
Na tem miejscu podkreślić na­leży przedewszystkiem zwycię­stwo Bronisława Czecha w bie- zjazdowym ' Bronisławy Sta *7cl-I olankowej w biegu pań. nazwiska polskie po raz pierw­szy znajdują się na czele kon- kurencyj. nie wchodzących /prawdzie w zakres oficjalnych mistrzostw F. i. S-y. ale obję­tych programem i budzących naj żywsze zainteresowanie w ca­łym świecie.Przejdźmy teraz do opisu zda­rzeń ostatnich.Rczerrany w czwartek dnia 7 b m o godz. 11-ej Bieg Pań stal $ię sensacją zawodów i niebywa 

..tnfęm Polski. Oio we-1

zdobywają dla Polski pierwsze mistrzostwa Europy
Pędzimy na metę na Wilczni- czkl. dochodzącej do mety. Wiel dzów faluje, wznosi okrzyki. Ko cji Hedej (Nr 5). za ni; Czesgai. by być świadkiem finału. ka jedynka widoczna jest zdale- lejno przychodzą Sawczak Fi- Kolkowa (Nr. 3), potem, tłaTuz przed 12-stą zarysowuje ka. Szostakowa! szerowa (Nr. 4), Lorencowna Zięi ’ i’nk'w 'sylweta pierwszej zawodni- Brawa! Wiwaty! Tłum wi- (Nr'. 7). Niemka z Czechoslowa- sta — Staszel-Polankowa.

ku by być świadkiem finału.
się sylweta pierwszej zawodni-

iewiczowa (Nr. 10) i piętna-Za

d1jg relacyj telefonicznych prze ®icg biegu.Trasa wynosiła 6 kim., start ł>a Gubałówce, meta na Wilczni- ku. Mróz siarczysty — 27 stop- til Pogoda słoneczna. Na starcie Sporo widzów, na mecie tłumv, sięgające tysięcy. Nastrój nodoie eony i gorączkowy. Imię Bronci 
Po’ankowej na ustacb wszyst­kich. _— Która to? zwydeży? Kto iest najgroźniejsza rywalką?

Krzyżują Si? szybko wucane Pytania. .

Z" JeiM’
Sowała Szostakowa.O godz 11 20 starter daje znak. 
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■ 1 ■ лPRZED MARATONEM
Przygotowania do ę i;anly.znego wyścigu 50 kłm.

Nemetzky Józef. Szwedzi 12. 13

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ NA HALL GĄSIENICOWEJ
Wyroki protektor zawodó-w zakotiańskich przygada się z zainteresowaniem finiszowi biegu zjazdowego

Preludjirm do wtorkowych zmagań na przestrzeni 50 kim. była odprawa i losowanie nume­rów, które odbyło się w sali teatralnej „Morskiego Oka .Na odprawie zgromadzili się prawie wszyscy zawodnicy, za­rząd Fis. Pol. Zw. Narciarskiego, przedstawiciele miejscowych władz, oraz z ramienia wojsko­wości gen. Przeździecki, Roup- pert, pik- Mond i pik. Korole- wacz.Zebranie zagaił płk. Bobkow- 
wygfosil przemówienie w języ­ku francuskim i niemieckim płk.w.Holmquist, prezes Międzynaro- . że ma nadwweżwy i dowęgo Z w. Narciarskiego, po- nie mryac znaleźć chwt- Czeni roz[X>CZę,|a sję właściwa 
odprawa.Mjr. Ziętkiewicz objaśnił pro- i biegu, ilu­strując'swe informacje na ma­pie biegu, rozmieszczenie punk­tów kontnoinych, sanitarnych i odżywczych.Objaśnienia mjr. Ziętkiewicza tłomaczył na język francuski i

Po odprawie odbyło się loso­wanie numerów do 50-ki. przy- czem 1-szy' numer 1 Niemiec Otto Wahl, 4-ty i 5-ty Firrnowie Lirkanen i Kuutilla. 6-y

nią podąża Czeszka FrledlStnder- Haslova.
Zaczynają się gorączkowe o- bliczenia czasów, aczkolwiek wiadome już jest, że pierwszeń­stwo przypadlo Polce — P“an- kównie.Istotnie domysły nie mijają się z prawdą.
Prowizoryczne obliczenia, któ re notujemy, by Wam czemprę- dzej przctclcfonować do War­szawy dają klasyfikację nastę­pującą:D Bronisława Staszel-Polan- kowa (Polska) — 31.34 min.
2) Bella Fricdlander-Haslova (Czechosłowacja, Svaz)—34 29.3) Ela Ziętkiewieżowa (Pol­ska) 35 20.
4) Zofja Stopkówna (Polska)36.30: 5) Zofja Lorencówna (Pol ska) 36.52 ; 6) Anrft Sawczak- Fiszerowa (Polska) 37 09; 7) Zo­fia Giewontówna (Polska) 37 19; 8) Wanda Dubieńska (Polska). 38 43 ; 9) Halina Bogucka (Pol­ska) 39.00; 10) I. Hede (Czech., H. D. W.) 39 25: II) Wladysł. Szostakowa (Polska) 39.51: 12) Antonina Roiówna - Gąsienica (Polska) 40 08: 13) Olga Koza- kowa (Czechosi.. Svaz) 4206; 14) Inge Renner (Czechosi.. H. D W) 42 27; 15) l.ida Sknt^ów na (Polska) 43 00; 16) Hanka Landówna (Polska) 43.42; 17)Irena Gwizdalówna (Po’ska) 46 23; 18) Josy de Latour (Szw.) 49.02.W tyle, na dalszych miejscach przychodzą Włosztki. Węgierki 1 kilka Czeszek. Angielki na star­cie nie stanęły.Zwycięstwa Polek wywołały wśród widzów niebywały entu-iO-ki, przy- i 29-ty, Donth 16-ty, Bussman. z.iazm. Goście zagraniczni nie wylosował (Szwajcara) 20-ty, dwaj najlepsi mogą wyjść z podziwu Słyszy- 4-ty i 5-ty zawodnicy polscy Motyk.a Zdz. my o pin je, że narciarki polskie

nmnek Czech no stwierdzeniu rent- „Którem. >■ - 
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CZECH - MISTRZEM EUROPY
Nasz świetny zawodnik (Nr. 19) w chwilę po 'zwycięstwie w biegu zjazdo­

wym.

niemiecki dr Szatkowski z Kom. Sport. P. Z. N-u. Regulamin przewiduje, że wolno zmienić w czasie biegu tylko jedną nartę, kijki można zamienić obydwa. i Krzeptowski A. II — 22 i 23-ci. Norwedzy — 2,21, 37 i 38-y, Nie mieć Bauer ostatni — 41 i t. d.Przy badaniu lekarskiem, któ­remu zostali poddani wszyscy zawodnicy 50-ki został wycofa­ny przez komisję lekarską Józef Bujak, u którego stwierdzono objawy żółtaczki. Zdaje się. że i do 18 ki n.ie będzie on dopusz­czony.
W poniedziałek popołudniu po wielu dniach bardzo silnych mrozów, temperatura podniosła się do 3 st. poniżej zera. Niebo zaciągnęło się chmurami i krwa­wy zachód nie wróżył pogody na dzień następny. Tymczasem we wtorek rano wypogodziło się zune.nie, mróz zaostrzył się tro­chę, lecz w pelnem słońcu tem­peratura była idealna. Lepszych

nie ustępują w stylu i formie męż czyznom.
Fenomenem swego rndzatu lest zwyciężczyni Polankowa. Do mety nrzvszla bez śladu znu­żenia. Różnica trzech minut przed nasienną mówi sama za siebie. W świetnei formie przy­szła również Stookówna.
Radość z powodu zwycięstwa naszych — ogromna. (Teg.)

. v arumków na żmudną i ciężką pięćdziesiątkę trudno sobie wy- 1 marzyć.

Epilogiem niistraostw hokejowych 
Europy był bairkiei. wydany przez 
klub budapeszteński B K. E. w salo­
nach hotelu Hungaria

■ Podczas bankietu odbyło się rozda­
nie nagród. Polacy, jako wicemistrzo­
wie, otrzymali srebrne żetony oraz pu- 
har. ofiarowany przez p Halinę Ko- 
ncpacką-Ma.ruszewską dla drużyny 
sra acel najładniej i najbardziej fair

Drużyna hok.-Jowa A Z. S. otrzyma­
ła zaproszenie do Anglii, gdzie ma ro­
zegrać ki/lka spotkań w" marcu Nie­
stety warszawianie wyjada bez Tupal- 
sxiego.

AU, LA МAKAIGNU NAKCIAKSKIEGÜ NA I HALA GĄSIENICOWĄ W DNIU UltGU ZJAZDOWEGO
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50 KILOMETRÓW JEDNYM TCHE’ I
Triumf Finnów i Szwedów nad Norwegami. Pierwszy Polali na 13-tem śaiejsę

We wtorek o g. 8-ej rano, po­mimo wczesnej pory, tłumy pu­bliczności zaległy mieisce startu i mety na Wilczniku za pocztą.Meta, piknie udekorowana barwami 15 państw, biorących udział w zawodach, przedstawia się Imponująco. Wysokie trybu­ny dla P. Prezydenta, gości za­proszonych, członków zarządu Fis, prasy i t. d. pozwalają do­skonale oberwować start i po­wrót zawodników.Pogada wspaniała. Niebo bez chmurki. Śnieg w śladzie do­skonały, przemrożony i nośny.Trasa zaczyna się od Włączni­ka i biegnie pod Reglami, fali­stym terenem, aż do wylotu uli­cy kościeliskiej na KiTy, następ­nie z lekkim spadkiem wzdłuż Dunajca dochodzi do Witowa. Stąd zaczyna się główne podej­ście na Gubałówkę. Z 775 m. na 13-m kim. trasa wznosi się na przestrzeni 7 kim. na wysokość 1175 m., następnie opada łagod­nie granią Gubałówki i Furma- nowej aż do Poronina na 725 m. Etap ten należy dio najpiękniej­szych.W Poroninie trasa przecina for kolejowy. Tutaj zanjduje się główmy punkt odżywczy, kon­trolny i sanitarny. Od Poroni­na zaczyna się lekkie podejście wzdłuż drogi do Murzasiełska, na-wysokość 900 m. (36 kim.) i biegnie przez Małe Ciche ku dro dze do Morskiego Oka, poniżej Capowskiego Lasu i wzdłuż nie­go falistym terenem na Cyrlę (1050; m.), najwyższe wzniesie­nie w drugiej części biegu. Od tego miejsca opuszcza drogę w Jaszczurówce, przecina Bystre i pod Nosalem, a następnie obok Kamieniołomu wraca z powro­tem, pod Regle, skąd w prostej linji na Wilcznik do miejsca startu. ,i Ostatni, etaip, to lekki zjazd, dla przemęczonych biegaczy naj­lżejszy i nie wymagający duże­go wysiłku, Odcinek ten obsta- .wiggp licznemi patrolami odżyw «ćżemi z owomaltiną, herbatą, .czarną kawą, pomarańczami •■ RL d.-• O godz, 8 m. 2 rozpoczął się ńa .Wilczniku emocjonujący mo­ment startu.Z pośród zgłoszonych 41 za­wodników wystartowało 32-ch.Nie zdążyli na 50-kę Niemcy 1 trzech Jugosłowian; kilku Pola­ków wycofało się.Po upływie pół godziny nad­chodzą meldunki z 1-go punktu kontrolnego. Pierwszy jest Donth, sława kontynentu na długie dystanse z czasem 31 m. 50 s. Po nim z różnicą l minuty Saarinen (Fin.), Bergstrom i Johnsson (Szwecja).Na etapie drugim wysuwa się na czoło Szwed Hanson 1 g. 5 min. 45 s. 1 Skagnaes (Norw.) 1 g. 07 m. 50 s.Opuszczamy metę 1 wychodzi my przez Gładką na Gubałówkę.Tutaj w gospodzie Lasaka mieści się po 20.700 km. trzeci punkt kontrolny.Zastajemy już mnóstwo osób . z płk, Holmquistem na czele.Herbata i krótkie oczekiwanie na pierwszych zawodników.Po chwili sygnalizują już Nr 11, Saarinen (Finlandia).• Mija- punkt w ostrem tempie, nie zatrzymując się nawet na łyk herbaty.W kilkanaście sekund później mija na§ Johnsson (Szwecja) również w świetnem tempie, nie przypominającem zupełnie 50-ki /a'nim, depcząc mu prawie po : nartach, również Szwed — Berg ström, który wystartował o mi- -nutę przed Jołmssonem.Czwarty czas na tym odcinku Uzyskuje Hansen (Szwecja) 1.44.10. Piąty — Skagnaes (Norw.), już w gorszej formie — znać na nim duży wysiłek.Belgum (Norw.) staje o sto me trów przed punktem kontrolnym, odstąpiwszy od biegu z powodu złamania narty.Szósty czas ma Kuutilla (Fin.) 1.48.40. Za nim w minutę i 20 s. przychodzi Liikanen — 1.49.00. Obydwaj pracują wspaniale z niebywalem zacięciem, nie za­trzymując się przy kuszących herbatach.^ósmy czas ma tutaj Donth (1.51.20), który idzie również do­skonale, tracąc jednak pomału drogocenne sekundy i minuty do fenomenalnych Finnów i Szwe­dów.Dziewiąty, ku naszemu ździ- jwieniu, Szwajcar, Bussman.

Trzyma się doskonale, lecz to już inne tempo. Dopiero na dziesiątem miejscu biegacz tej klasy, co Haakonsen (Norw.) w 1.51.38!! Razem z nim rodak jego Stenen (1.52.37), który wy-

losował numer przed Haakonse- nem. Prowadzą się nawzajem.Pierwszym Polakiem na tym etapie, jest Motyka, w dobrym czasie 1.53.48, trzyma się dosko­nale. Pompuje typowym swoim

kroczkiem kołysanym, z boku na bok. Mija z uśmiechem punkt kontrolny, łyknąwszy szklankę herbaty i soku z pomarańczy...Wypatrujemy Krzeptowskie­go. Biegnie z Nr £3, za Motyką.

Niema go przez długą chwilę. Tymczasem zamiast niego prze­latuje Wł. Czech (1.55.45). Za nim Nemetzky Józef (Czechosł.) 1.56.40. Nie śpieszy się jak zwy­kle. Podpija i podjada.

NA FINISZU 5O-TKI
Kuutilla przebifa się na czoło falangi zwycięzców

Na czoło wysuwa się Kuutilla, który ma na tym etapie najlep­szy czas 2 g. 51 m. 30 s., Saari­nen idzie na drugiem miejscu 2:52.00, Bergstrom zwalnia, lecz minimalnie 2:55.30. Najsłabiej z Finnów pracuje Liikanen — 2:67.30, Skagnaes — 2:59.30, Donth utrzymuje się dzielnie w czołowej grupie z czasem 3 g. 07 m. 30 s., Stenen — 3:06.00.Zbliża się przedostatni odci­nek!Na pierwszem miejsóu Kuufil- la. Rwie wspaniale naprzód, po­krywając dystans około 45 kim.

DONTH (CZECHOSŁOWACJA)

(do Bystrego pod Nosalem) w świetnym czasie 3 g. 35 m. 45 s. Nadzwyczajna forma Finnów. Od trzeciego etapu, t. zn. od 20 kim. na szczycie Gubałówki idą do końca równo, nie pozwalając się zepchnąć ani na chwilę przez Szwedów, depczących im zajad­le po piętach.
Na mecie z chwilą otrzymania meldunku z ostatniego punktu te leionicznego — emocja.
Jak zakończy się ta morder­cza walka Skandynawów o pierwsze miejsca? Czy Norwe­dzy nie zerwą się do ostatniego ataku, aby ratować sławę najlep szych narciarzy, świata? Czy mają jeszcze szanse na ostatnich kilku kilometrach? A może Szwe dzi?! Różnica między niemi a Firmami jest tak mała przez ca­ły czas biegu, że mogą im nagle splatać nieprzyjemnego figla.Tym razem jednak mała Fin­landia nie dała sobie wyrwać ciężko zapracowanego zwycię­stwa. Po triumfie Szwedów na Olimpiadzie, przyszła kolej na ich najbliższych sąsiadów. Nor­wedzy na długich dystansach za czynają być odsuwani w cień do tego stopnia, że trzech Polaków

ma czas lepszy od biegacza tej miary, co Haakonen. Motyka Zdzisław potrafił na twardym Skandynawie wywalczyć 6 cen­nych minut! Drugi z nich Bel- gun odstąpił od biegu po 20 kim., podobno z powodu złamania nar ty.Na metę wpada w zawrotnem, finiszowem tempie, zwycięzca maratonu narciarskiego („cour- se de Grand Fond“) — Kuutil­la Anselm (Finlandia) w imponu­jącym czasie 3 g. 50.01 s., 2) Sa- arinen Veli, również światowej sławy biegacz — 3 g. 53.23 s. bohater pierwszych etapów. 3) Hansson Ole (Szwecja) 3:53.30,4) Lilkanen Väliö (Fin.) 3:56.15,5) Jonsson Gustaw (Szwecja)3:58.07, 6) Bergström Hjalmar (Szwecja) 3:59.05. Żaden z Nor­wegów nie osiągnął wyniku po-! niżej 4 godzin. 7) Skagnaes Leif (Norw.) 4:02.43, 8) Donth Franz (H. D. V. Czech.) 4:04 39, 9) Ste­nen Ole (Norw.) 4:11.51, 10) Ne­metzky Josif (Czech. Svaz) 4:1905, 11) Bussman Walter (Szwajc.) 4:20.29, 12) Fisera Fr. (Czech. Svaz) 4:20.33. 13) Moty­ka Zdz. (Polska) 4:25.10, 14)Krzeptowski A. II (Polska) 4:26.40, 15( Sionek Boi. (Czech.
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Svaz) 4:27.54, 16) Czech Wł. (Polska) 4:28.46, 17) Haakonsen Hagb. (Norw.) 4:31.09, 18) Król Eug. (Polska) 4:45.10, 19) Kulka Josef (Czech. Śvaz) 4:45 19. 19) Kudecka Jos. (Cz. Svaz) 4:45.19, 20) Witkowski Szczep. (Polska) 4:50.07. 21) Michalski St. (Pol­ska) 4:50.10, 22) Hauser Otto (Czech. H. D. V.) 4:5025. 23) Csekay Jules (Węgry) 4:50.33.24) Gąsienica Wł. (Pol.) 4:50.47,25) Stehlik Leos (Czech. Svaz) 4:50.57, 26) Motyka Juljan (Pol.) 4:54 45, 27) Geder Tomar (Jugo­sławia) 4:56.20.

TRIUMF BR. CZECHA NAD ANGLIKAMI I SZWAJCARAMI
w porywającym biegu zjazdowym

Bieg zjazdowy jest inowacją, wprowadzoną po raz pierwszy do programu -zawodów między­narodowych F. 1. S. — inowacją rtad wyraz szczęśliwą. Po pró­bie zakopiańskiej są wszelkie wi doki, że zdobędzie on sobie pra­wo obywatelstwa.
Bieg zaczynał się na Suchej Przełęczy, trasa schodziła stro­mym spadem do Hali Gąsienico­wej.Jam kończyła się pierwsza je­go część. Po obliczeniu czasu i godzinnej przerwie, — podejście na Kopę Magury, gdzie nastąpił start części drugiej. Obejmowała ona ostry zjazd do Hali Olczyc- kiej Wyżnej. Ogółem trasa wy­nosiła około 5 kim.Zawodnicy przenocowali w schronisku na Hali 1 ruszyli na Suchą Przełęcz pod kierownic­twem niestrudzonego mjr. Zięt- kiewicza o godz. 9-ej rano. Zgło­siło się ich 60-ciu, na starcie sta­nęło 31. Qodzinę startu ustano­wiono na 11-tą.Tymczasem na Halę Gąsieni­cową zaczęła napływać publicz­ność. Saniami, na nartach, pie­szo — jak kto mógł. Już o 10-ej — były tłumy. Koło 2,000.W pół godziny potem przybył na Halę P. Prezydent Rzeczypo­spolitej prof. Mościcki i zajął miejsce w loży honorowej.Jest mroźnie i słonecznie. Tern peratura 16 stopni.
Zaczyna się bieg. Widok po­rywający! Drobna, ciemna kro­peczka jeźdźca odrywa się w gó rze od ściany śniegu i leci po niej błyskawicą, ledwie oczy mogą nadążyć! Po minucie leci drugi, potem trzeci, czwarty — i tak dalej, co minuta jeden.Po chwili są już w kotle Hall. Obliczenia.— Bronek, Bronek! Jaki czas ma Bronek- — Oto jedno pyta­nie, które kursuje wśród zebra­nych.Bronek Czech, mający numer 49-ty — nadziei nie zawiódł. Pierwszą część biegu nrzebył w 3 min. 41 sek. Drugim jest An­glik, Wiliam Bracken — 3:59. Triumf Czecha wywołuje burzę braw.Momentalnie orjenfują się wszyscy, że miedzy nimi dwoma rozegra się walka o prymat w

2-giej I ostatniej części biegu.P. Prezydent ściska dłoń Cze­cha, potem -gratuluje Brackeno- wl. I rw.-WWti .1—TliMMi<ilMli< 1111'1 , -
Zawodnicy odchodzą na start 2-giej części. Staje ich tam 26-iit z 30-tu, którzy ukończyli część pierwszą.Dzięki pomysłowemu zarzą­dzeniu organizatorów, z drugie­go stairtiu na Kopie Magury za­wodnicy są wypuszczani ściśle w takich odstępach czasu, w ja­kich przybyli na metę do Hali Gąsienicowej. Tak więc ten kto wpadnie pierwszy na Halę 01- czyską nie będzie owym zwy­cięzcą problematycznym, które­mu trzeba potem obliczać czas, lecz rzeczywistym triumfatorem biegu.Zawodnicy ustawiają się w skupieniu według wykazu cza­sów odczytywanego głośno przez sędziów. W tym warjac-

piają się w sobie, prężą — pod ubraniem wyczuwa się mięśnie napięte jakdęciwy.
Chorągiewka spada wdół — -æmal

kim wyścigu szybkości każda se grać! kunda jest tak drogocenna jak' minuta w „osiemnastce“ czy dziesiątki minut w „pięćdziesiąt­ce". To też po okrzyku „goto­we“ sylwetki zawodników sku-

Bronek poi c ci a ł. Owe ' os i e mii a - ście sekund przewagi" dzielące go od Brackena, odmierza w takt stoperów łomotanie tysiąca serc.Znów krótki furkot — Anglo- sas spad'1 za naszym mistrzem wdół jak jastrząb.
Rozpoczął się wyścig nie o- glądany przez najstarszych nar­ciarzy świata. Przez wykroty, nawisy śnieżne, wariackie szusy i uskoki leci na leb na szyję dwu potępieńców. Polak ude­ka, Anglosas goni.
Ambitny Bracken wychodzi z Siebie — wszak to jedyna ambi­cja dumnych synów Albionu. któ rzy po raz pierwszy zdecydowa li się na zmierzenie swych sił z Euroną. Lecz nie po to, aby prze-
Na jakimś obskoku Czech po­tyka się. Zdawałoby się sekun­da, a Anglik już siedzi mu na karku. Bronek poczuwszy go za sobą, wychodzi z siebie. Brac-

NA CAŁYM 
ŚWIECIE

WYRÓŻNIASIĘ
SWOJĄ NIEZRÓWNANĄ JAKOŚCIĄ

OBUWIE
SPORTOWE

ken nie daje za wygranę. Sunie za liderem jak cień, powtarzając ruchy Bronka’? mati •■•czną
Jedzle jednak zbyt błi<ko/ T*ó| też na jednej z niespodzianek te-i renowych wali się twarzą w|uzV szcz^^in śnieg# ront'nem. I uk
Bronek odsądzą się o dobre 20*'smaruj©’ mtr., ale żongler angielski razi jeszcze dogania go. aby po raz1 drugi zaryć się twarzą w białym puchu.
Ale oto już meta. Osypany py­łem śniegowym od stóp do głów wpada pierwszy Bronek, tuż za nim Bracken. Ze ściśniętych wzruszeniem gardeł tłumów wy dziera się potężny krzyk trium­fu: Bronek Czech mistrzem Eu­ropy!
Na trzeciego czekamy długo. Wreszcie jest — Szwajcar Laue- ner. Za nim leci czwarty, piąty, dziesiąty — jalk z roku obfito­ści.
Ich 1,'sta kolejności brzmi:1) Br. Czech (Polska) 6:52, 2) Bracken (Anglja) 6:55, 3) Laue- ner (Szwajc.) 8:21, 4) Hauptman (Szw.) 8:24, 5) Trojani (Szw.) 8:26, 6) Nixon (A.) 8:30, 7) Krzep towski I 8:43. 8) Riddel (A.) 8:54,9) Czech Wład. (Polska) 9:05,10) Maitland (A.) 9:13, 11) Wuil- leumier (Szw.), 12) Richardson (A.). 13) Pitman (A.). 14) Suleja (Polska), 15) Calista (Rum.), 16) Branek (Czech.), 17) Wa'czak (Polska). 18) Lexen (Rum ), 19) Hauser (H. D. V.), 20) Bujak F. (Polska).
Sensacją nlemnlejszą od trium fu Czecha jest przybycie brawu­rowych Angielek miss Elliott na 13-tem miejscu w czasie 16:16 i miss Sale-Barker na 14-tem z wynikiem 10:25. Zdystansowa­nie kilkunastu najtęższych zjaz­dowców Europy jest dla obu pań sukcesem rzeczywiście wspania łym. i
Natomiast Anglicy nawót nie próbują ukryć swego rozczaro­wania. Liczyli na triumf napew- no. a tu indywidualnie pobił Ich Bronek, a drużynowo Szwajca­rzy.
Ale co to kogo teraz obchodzi. Bronek Czech mistrzem Euro­py!Wiwat, wiwat, wiwat!!!

Na rocznem walnem zebraniu Kole­
gium Sędziów Poznańskiego O. Z. L A. 
dokonano wboru dwu czeków za­
rządu w osobach po Strńźrka i Wa- 
slady. Wydatkowo harmonijne to wal­
ne zebranie trwało zaledwie zodzioe.

Poznański A. Z S obchodź.' w tym 
roku dziesięciolecie istnienia Z okaz’i 
tej tna'a sie odbyć w Pornatiin pod­
czas P. W K. mistrzostwa A. Z S-ów.

MARKI

<PEPEGE>
Klub Wioślarski 04. mistrz Polski w 

czwórkach i ósemkach za rV 1928. 
przygotowuje pod kierownictwem świe 
io zaangażowanego trenera zawodo­
wego p Hansa Reiłihandta załogi do 
udziału w regałach o mistrzostwo Eu­
ropy w Bydgoszczy.

Władysław Przybysz wstanit w ub. 
tygodniu w związki małżeńskie z p. 
Kliksówma.

Nareszcie przyjeżdża Jędruś. Czas ma nienajgorszy, lecz od Saarinena dzieli go jednak 14 minut. Nie wróży to nic dobre­go na następne etapy, wynoszące razem 30 kim. Liczymy, że zdo­ła czas nadrobić i poprawić miej, sce.Jeszcze tylko jeden Czech ma* na tym etapie czas poniżej dwu godzin. Jest nim doskonały bie­gacz Swazu — Franciszek Fi­szera (1.59.53). Słabiej idą Sio­nek (Czechosł.) — 2.02.26, Król (Poi.) — 2.04.08, Bujak Fr. (Czechosł. H. D. V.), grubo słab­szy od Polaków, mija nas w cza, sie 2.04.30. Jest to, niespodzian­ka .gdyż dotychczas uchodził za długodystansowca na poziomie naszych najlepszych. Tuż za nim sunie lwowianin Witkowski, swoim długim, systematycznym krokiem — 2.05.55. Michalski ma czas lepszy od niegó 2.05 07.Kulka J. (Czechosł.) — 2.06.00, znany ze startów w Polsce, Stehlik L. — 2.06.20. Hauser Ot­to (H. D. V.) — 2.07.15. Gąsie­nica Wł. — 2.08.03, wreszcie Mobdca Juljan — ^09.15. Spóź­nił się na start o 14 minut, t. zn., że w rzeczywistości ma czas 1.54.15 i jest na tym etapie — 13-y. Nic mu to jednak nie po­może i musi przy^ć na rachu­nek swej niepunktualności owe fatalne 14 minut, przesuwające go o 9 miejsc w ogólnej klasyfi­kacji. Jedyny reprezentant Wę­gier, czarny, opalony Csekay, ciągnie pomału i z wysiłkiem w; czasie 2.09.20.Skupień Jan nadjeżdża z krwawiouym nosem. Okazuję się, że dostał krwotoku, podob­nie, jak w zeszłym roku , w St Moritz w czasie biegu patrolo­wego. Najlepszy dowód, że or­ganizm jego nie wytrzymuje dlu gotrwałego wysiłku. Nie po­winien wobec tego brać udziału w biegach długodystansowych.Najgorszy czas na tym etapie . mają Jugosłowianin- Godec — 'ysz Bukac -2.15.48..y, Tctiir■ - ; - n£ czwar­tym odcinku zjazdowym, mię-Gtrbałówki a Po- uta j oka że się, kto leniej smaruje' i zna się na ka­prysach śniegu.Do 6 kim. 300 m. zjazdu, naj­lepszy czas ma w dalszym cią­gu Saarinen — 2.03.50. Odcinek ten przebył w ciągu 21 minut! Temipo rzeczywiście wspaniałe. Za nim Kuutila — 2.05.35. Szwe­dzi Johnsson i Bercstróm id» cią gle razem, wykazując identycz­ne "rawie czasy 2 g. 05 m. i 2 g. • 06 m. Zuioetoie to samo tempo ma trzeci z nich, Hansem który przychodzi do Poronina w 2 g. 05 m. 35 s. Zadziwiające wyrów nanie wysiłku trzech biegaczy. Następny z Finnów’ Liikanen osiąga 2.10.08. Norweg Skag­naes trochę lepiej — 2.07.50, nie zmienriwTSzy od startu różnicy 4 minut, dzielących go od lepszego do tej pory Saarinena.Haakonen—2 g. 13.35. zwiększa . różnicę do Saarinena o minutę na odcinku zjazdowym. Tu już smary zawiniły widocznie- Buss man traci dwie minuty, Donth —> minutę.Polacy Motyka 1 Krzeptowski odsuwają się od najlepszego Fin- na jeden o 3. drugi o 5 minut.Krzeptowskiego „zarżnęły“ smary. Przypuszczając, że bę­dzie odwilż, co według wszel­kich góralskich przepowiedni, u- ważanych za najlepsze, zapowia ' dało się na wtorek, nasmarował klistrem. a tu tymczasem mróz jak złoto, lecz zntowu nie tak du­ży, żeby kiister miał działać sprawnie.Oblodzone deski nie niosły tak. jak Powinny i stąd zwięk­szająca się coraz bardziej różni­ca czasu u tego, doskonałego dłu godystansowca.Od Poronina znowu podejście łagodne coprawda, ale prży tvfa kilometrach, które trzeba połk­nąć, żmudne i wyczerpujące.Coraz wyraźniej zaznacza się w tym emocionującvm biegu przewaga Finnów nad Norwega­mi. Szwedzi również nie mogą wysforować się na pierwsze miejsce pomimo widocznego, peł nego wysiłku.Coprawda na etanie piatvm noprawiaja się trochę, zyskułąc dio prowadzącego około 12 mi­nut. Tymczasem wśród Firnów prowadzących bieg, następuje przegrupowanie.
(Dokończenie w arfrtcule: 

Ra iinl3zu 50-tkl)
I
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„ZAIMPONOWALIŚCIE EUROPIE“
mówi z entuzjazmem o ZaKopanem płK. Holmquist, prezes F. I. S.

podobnie jak ja, tak I wszyscy stkie-m, czego tu doświadczam?. ......_ ‘ ‘ ‘ i Zaimponowaliście Europie —ką mieliśmy, należy do najpięk­niejszych, jakie znam.U nas w Szwecji, jadąc na nar tach ma się las z lewej, las z prawej strony, pejzaż monoton­ny, a wy szczęśliwcy, gdzie się ruszycie, jeden widok piękniej­szy od drugiego.— Co p. pułkownik sądzi o zawodach?— Uważam, że pod wzglę­dem organizacyjnym dokazali- ście rzeczy niebywałych. Zawo­dy będą kulminacyjnym momen­tem w rozwoju narciarstwa i do­rocznych, międzynarodowych spotkań F. I. S.Pytamy o drużynę szwedzką.— Z naszej strony wysialiśmy pierwszorzędne siły. Edman i Erikson są świetnymi skoczka­mi. Johanson znany jest już od- dawna na kontynencie. Hedlund nie mógł niestety przyjechać z powodu zajęć prywatnych. Dwaj pozostali, to bardzo dobre siły, młodzi zawodnicy, których chce my otrzaskać z silną konkuren­cją międzynarodową. Zawsze biorę młodych na poważniej­sze zawody, gdyż tylko w ten sposób można wyrobić w nar-
— Jak się panu podobała sko­cznia?— Doskonała. Imponuje roz-

Korzystając z pobytu prezesa »lądu Sportowego“ udał się dojwym działacz na polu rozwoju■ gdzie rezyduje [narciarstwa.Płk. Holmquist przyjął nas bar­dzo chętnie, dzieląc się swemi wrażeniami z pobytu w Polsce.— Czy p. pułkownik po raiz pierwszy w Polsce?— Przed wojną odwiedza­łem już wasz sympatyczny kraj. Zwiedziłem wówczas szereg miast polskich: Warszawę. Kra­ków. Lwów. Przyjmowano mnie wówczas bardzo gościnnie. I tym razem w niesłychanie serdecz- nem i miłem przyjęciu, jakiego doznaliśmy w Zakopanem po­twierdza się przysłowiową pol­ska gościnność. Doznaliśmy kró­lewskiego przyjęcia.— Jak się panu podoba Zako­pane?— Ach, to śliczna miejsco­wość! Macie wspaniałe tereny górskie, nadające się świetnie do uprawiania narciarstwa i bajecz ne pod względem widokowym.— Czy próbował pan pułkow­nik naszego śniegu?— Zaraz po przyjeździe odby Icm dłuższy spacer około Zako­panego przez Przyłup Miętusi, dolinę Kościeliską, Sobickową. Moi towarzysze pojechali jesz- ciarzach niezbędną rutynę,, cze dalej, tak że przebiegli tego dnia około 30 kim.Jestem zachwycony tym spa­cerem Co za widoki! Jesteście'miarami, pięknie położona, w po szczęśliwymi ludźmi, mając tylelbliżu miasta. W sobotę śnieg był przyjemności przy uprawianiu; twardy, lecz to da się łatwo po- narciarstwa u stóp Tatr. Widok | prawić.z Gubałówki na szczyty tatrzań I Reasumując wszystkie wraże- skie, przy idealnej pogodzie, ja-lnia muszę pant^ powiedzieć, ze

F. I. Ś., pik. Holmquista w Za- willi „Ruczaj“, gdzie rezyduje kopanem współpracownik „Prae ten słynny w świecie sporto-
inni zawodnicy i delegaci — są zachwyceni Zakopanem i wszy- kończy nasz rozmówca.

U1KANEN (FINLANDIA)
walczył w biegu 50-ki pod znakiem „4“. Czwarty na starcie, czwarty przy­

był <lo mety, dorzucając laurów do wspaniałego triumfu Kuutiitłi.
Firm

ZWYCIĘZCA MARATONU
Kuutffla mOa metę pięćdziesiątki wbkróosza.ąc wspaniałe tradycje Nun, 

mich i Ritolich na śniegu.

BERGSTROEM (SZWECJA)

KRÓLOWIE ŚNIEGU

NASTĘPNY NUMER (8-y)
PRZEGLĄOU SPORTOWEGO“

ukaże się norma nie
w poniedziałek dn. 11-go b. m.

i zawierać będzie dokończenie opisu mistrzostw zakopiańskich- 1

MARATONIE NARCIARSKIM
Norwegowie, Finowie i Szwedzi o swych zwycięstwach i klęskach

SAARINEN (F1NL)

Piątek, sobota I .*?**>lł wła- 
Idwym ktłlm;'nac2Tn ón:o ki^rT1 "*■ 

F 1. S.. <łn'*L roze­
grane »»tpną konkurencje łoombina-cji 

ciele Nre ulega najmniejs^j : 5^’« 

biegu 18 kta’ w 5^°’
Srwcdach za 1»™*' Viojarengen 

Gar rwycęzcą bę^^men. ory 
{mistrz Nwnicc). wy^ K4K> pra(s 
^resaicie tony z Norweg 
rw-kteleć trudno Heiwm«J , ; |że powtórna eucrrtua™ ich 

W równałaby Sft oblewu <to-
h«K®mic,Wi krółów śniegu. tj’CllCZuSO w bjcCT nb;ora

MaHer.i °ns: 
twiście N cmcy Donth. Nova« i Ne-

CzechcsbcrwZ'^ _ gussanan. wresz-
łnctztky; SzW3)«>T Czechem
cie wasi nc#d»* ® 
na czele. , w biegu ztfaiz-

Sukces. jaki ocfmosi z pai-
óowym. świadczy, ze _,zeS0 mi- cem nie obniżył tońmy W“" 
•orzą. wal*

W sikoteich rozegra się mjedzy 
In o pierwszeósi'A\o nrlety.ko nI5łVi. 
tfcandywawimi (Ruud. NwotKK nem. Twe). Tu T2OZej miejsce S®*. JL. 
gajmą przedstawiciele innych pan^'*‘ 
Srwajcarji _ TTOja^| j Lawner. 
chwtowecjl _ Purkert j w«;mds. N’«' 
iritoc — Recknegei. Gias I Muller. Wąt 
g»''we jest, aby v to keiAuremcji Po­
lacy - Bt.. lóozmus Sieczka <
Cukier 'vyskatii jakró# sukcesy.

Sensacyjna porażka Norwegów, a re­
welacyjne' wiprost zwycięstwo Fin- 
landczyków m zawodach międzynaro­
dowy cli w Zctkcipawm w biegu 50 kim. 
było dC-a wszystkich cencemmej mespo 
dzie wiacie. Na gawędach odimpljsk cii 
w St. Moritz przekonaliśmy się oo 
prawda, że Norwegów można zwycię­
żyć. ale na ka-rib ich porażki kładziono 
przedcwszystkicim złe warunki śnieżne, 
złe postawienie dj-gnetzy smarowa«.’® 
nart. W Zakopainem śnieg byt dobry,
a przytom klęsko Norwegów bardtóej 
kompletna, niż fciedykctwlek indziej.

Pienws®y Norweg na siódmerm miej- 
sru za wszystkimi Finlandizykami i 
Szwedami — te.TO jeszcze nie było w 
wielkich zwundach eurcipcjskxh.

Owe bolesne porażki stara rśmy się 
wnctitociwcć w rcizimoiwEch z kwownii- 
kaimi nc'jcel«l'ajszyx'h ek ip zawodów za­
kop'a ńskóch ze Skardtyncwji

Kierownik liazmej i doborowej dru­
żyny norweskiej p. Erwin Strand. me 
tłumaczy wcale porażki swej drużyny. 
Stwierdza, że Fintendczjicy wyigra'.i 
zasłużenia byli bowiem ebsełutn e naj­
lepsi. W tych tak prostych stawcdi 
widać jednak izi z utraty korony oi&- 
podzietmych królów narciarstwa. Ito- 
mzicziy więc., że trasa biegu była zbyt 
Ptaska, a zibyt silmy mróz sprawił. że 
między nartami i śnlcigkim n ie by to po- 
wiefrza, koniieczmeg» dto nośności.

Norwegowie są pr®yzwyczajeni do

bras o bardziej słrcmyich padójśćiadi i 
bardziej trudnych zjaztfcch. Drużyna 
ich była przy tom zdctoriiptolcwatta. 
Stenem byf sazięib/ony, łiaąkensen mo­
że wstkutetk złego jedzenia dicsix.il kur­
czów w nogach, BeCgium wJeuuek tłour- 
czów żołą/dlka rnusiał saę przedwcze­
śnie wycofać (na 20-ym kileimetrge). 
Bez zarzutu szedł jedynce Skatgtraess, 
jest to jednak zawodnik rnfedy. który 
dotychczas reprezentował swą ojczy­
znę jedynie w bkisrfh paifnctcwych 
(między tonemi na Cłlir.ęjadzfe). Skag- 
natss przytcim twierdzi, że w HtC- 
menikolten wynik bjilby ziupeWe imnty.

Pózia jedlmaik zestrzeżenfemi co do 
łatwości brasy p Strattd jest z •ni?*j na'j- 
zupeinikti zadewetony. Bylla tadura ! 
urozmaicona, śnieg «nangół dobry.

Kierownik ekspedycji fińskiej. redak­
tor Ptfimros pńcimenćci.ie •zEidowcłentem 
Dowietdtilśmy — mówi — że jesteśmy 
nldzrówiniamiymi biegaczami długody­
stansowymi, że tradycje Nummich i 
Kcilehmamenów potrafżUśmy przenieść 
na 'niarcfansttwo. Nie jesteśmy ze swe­
go zwycięstwa dumni, jesteśmy tylko

SKAGNAES (NORW.)

HANSSON (SZWECJA)

zadawicłerrt. Spnawiedliwośd stało j odparzenie nogi. Nre
$ ę zadość. t------  , -

Za-zmaCTam. żo nie wystąpiliśmy z na-j Jre^° - - -
& Sio^ta^T d^T Nas^ Py^y o 

wyżsiziość nad Szwedami noe ulega wąt. 
ipWwciśd. Zwyciężaliśmy ich zawsze 
u siebie i w Szwecji.

Z Norwegami walczyliśmy nawet w 1 r . . .. . . . ‘ ’ 
często bił śmy ich Tym raizern zwy­
cięstwo nasze było bezapelacyjne, 
choć przyczyn jego szukać należy teź 
i w pechu, który prześladował ekspe­
dycję norweską.

Trasa była bardzo debra, a to co 
mówią Norwegowie, że była d'a nich 
zbyt tatwa, jest przesadą, gdyż właśnie- 
na pierwsizem podejściu odsądziliśmy ...______
się najbardziej od Norwegów. Na dru- Przyczyn porażki Norwegów należy 
giem (od Poronina) zostawiliśmy ich s-zukać poprostu w tern, że i Szwedzi 
zupełnie w tyte i Finlandczycy są od nich lepsi. Na

Poza Saarmenem. wystawiliśmy zu-1 trudnej trasie Olimpjady w Chamonix, 
pełnie młodych zawodników. Liikanen lwa zlodowaciałym śniegu sprawa przed 
jeszcze w życiu nie przebiegi piećdzie- l stawiała się Inaczej W St. Moritz 
sięclu kilometrów,. Knuuttila cierpiał na 1 Zakopanem równowagą przesunę ta się

pełnia mogliby z powodzeniem biec 

iPuik. Hdlimąufct preres F. I. S. za*

| zarówno o nim. jak o wyn kach swych
1 rodaków z wielkim entuzjazmem. 
FMemdczycy zwyciężyli, bo byli lepsi. 
Szwedzi przyszli nadspodziewanie bli- 

„ , . . , , - - . . , ska wykazując mim maónem: różnicami
Hetmcnkcifen jak równi z równymi ’|CZQSUi ^e stanowią tę samą klasę Jon- 

Wl Ich Tvm razem zwv- j jedy. |
nie dzięki pomocy dKiennikaraa sawedz 
ki ago p. Lindhagem, mógł biec dalej, 
nta obcem zresztą wiią®ainłu. Hansson 
m’ał bcileiśnie obtartą nogę I rnusiał ko­
rzystać z pomocy lekarskiej. Berg- 
stroem jest aawodmłdem młodym, któ- 
rogo wynikł przeszły najśmielsze ocze­
kiwania.

Bieg patroli wojskowych, wchodzą­
cy w skład programu narcrarstcich mi­
strzostw Europy, rozgrywanych obec­
nie w Zakopanem, będzie miał miejsce 
w sobotę d<n. 9 b. m.

Narciarskie biegi wojskowe zdobyty 
sobie prawo obywatelstwa już podczas 
pierwszej Olinnpjadiy zimowej w Ctra- 
momiiz, gdzie triumfować świetnie orjon 
tulący się, przyzwyczajeni do wyso­
kogórskich terenów aLpejskich narcia­
rze szwajcarscy.

W St. Mor i te tam zwycięstwa zdo- 
byt paitrol norweski odstępując drugie 
miejsce Finta-ndezykom. drugim rów­
nież w СЬатошсх.

W sobotę w Zakopanem zmierzą się 
najlepsze patrole Europy po raz trze­
ci. Tym razem Polacy, których do­
tychczas prześladował wyjątkowy 
pech, jak łamanie nart, ozy gubienie 
drogi prze® zawodników, mają szanse 
większa niż kiedykolwiek na zdobj-cie 
dobrej lokaty.

Nasz patrol, świetnie przygotowany 
prowadzi por. Kasprzyk ® 21 p a p- 
który dysponuje narciarzami tej Masy, 
jak kaipr. Pawluśkiewicz, szer. Kuraś 
J., szeir. Skupień S. i zapasowy Chryw 
niak.

Waik® o pierwsze miejsce rozegra 
sit tym razem prawdopodobnie rtfedzy 
paitrołem norweskim i fińskim Ponad­
to startować będą patrole francuski 
który przybył do Zakopanego w dn. 7, 
b. m, rumuński i czechosłowacki.

Niemcy zamiast zawodników przy­
stali sążnisty list podpisany przez 
wódLę Reichswery. gen. Groenera. 
maczący ich absencje.

na korzyść specjalistów od długich dy­
stansów. TeinnlcmnicJ Norwegowie są 
■ndezwykfymi wiprost narca-rzatni I je­
żeli chodzi o ogół umejetmości — nie 
tnają porównania. Każdy z nich jest 
świetnym skoczkiem, znakomFtym tech 
nikiem. czego nie można powiedzieć o 
Szwedach i Finlatndazykach.

do­
rt oi

która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomątfa iwsjwa* zmęcrtnie, a przytępi nąprftwd? 

dobrze smakuje
MARATOŃCZYCY NORWEGJ1

— Rolom. Hakonsen, Stenęn cddaJi w zakopanym DerłO
Od lawei Skaznaee. odystaasowców w ręce Finnów,

JONSSON (SZWECJA)

zdobył dla Polski pierwszą lokatę w 50 kim., plasując się na lMem miefccu 
zuuojyt U4 Pionami; Szwedami. Norwegami i Czechoslowakami.
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O KROK OD MISTRZOSTWA EUROPY
JaK Polska wygrała z Austrją i jaK uległa Czechosłowacji

Oto szczegółowy opis ostatnich 
gier o mistrzostwo Europy w ho­
keju. pióra naszego korespondenta 
i znakomitego gracza naszej re­
prezentacji. p. 1F7. Krygiera.

13-stopniowy mróz nie odstraszył 
publiczności, która stawiła się dość licz 
nie na mecze, mające zadecydować k>to 
będzie finalistą turnieju.
CZECHOSŁOWACJA—WŁOCHY ł;0

Zacięta od samego rocząuku walk? 
w której przeważający taktycznie i 
technicznie Czesi nie mogą wykorzy­
stać swych walorów przez cały okres 
walki. Niemałą zasługą w tern była 
wspaniała gra włoskiego bramkarza, 
który z zimną krwią zgarniał krążki z 
kija przeciwników. Pod względem za­
ciętości mecz ten, a szczególnie trzeci 
jego okres był naprawoę Imponujący

Włosi z pianą na ustach starali się 
uzyskać prowadzenie Roncarełli z w\ 
krzywioną do rriepoznania rwarzą — 
atakował wściekle przeciwnika, dopu­
szczając się najordynarniejszych fauli 
Czesi odpowiadali tern samem, to też 
stałe dwu graczy miało przymusowy 
wypoczynek za banda Dopiero w za­
rządzonej dogrywce — udale się Dora- 
zilowi — po objechaniu dookoła bram­
ki przeciwnika strzelić decydującego 
goala

POLSKA - AUSTRJA 3:1
' Decydujący charakter meczu powo­
duje to. że obie drużyny grają b. am­
bitnie od samego początku. Au.strjacy 
swym lotnym i doskonałe dribhfącym 
atakiem stwarza’ą kJka niebezpiecz­
nych sytuacy] pod naszą bramką, lecz 
świetnie gra:ąca obrona i Stogowski w 
bramce odpierają wszelki« ataki. Ora 
powoli wyrównywa się. W końcu 
pierwszego okresu obrona nasza wy­
suwa się naprzód — Kulej strzela z 
30-metrowef odległości — krążek idzie 
■wysoko, opadaąc na lód tuż przed 
bramką, przeskakuje przez kij bramka­
rza I wpada do bramy.

Uzyskana przez nas bramka trierwy 
kie pe<zy zmęczonych czterema po- 
przednlemi meczami Austriaków i od 
tej chwili daje się odczuć przewaga 
Polaków. Drugi okres gry przynosi 
barwom polskim nową bramkę, strze­
loną przez Adamowskiego ostrym pół- 
■wysokhn strzałem ze skrzyd'a po bar- 
dzo dobrem podaniu Tupalskfego.

Austriacy walczą baz przekopania, 
piękne przeboje Errla. Tatzera i Lede- 
rera są likwidowane przez obronę pol­
ską. Wobec tego Austriacy zaczynania 
strzelać zdaleka—lecz Stogowski wszy 
stko z łatwością wylapitje. W ostat­
nim kwadransie gry Polacy przewa­
żają zdecydowanie, co jednak nie uwi­
docznia się cyfrowo. Na pięć minut 
przed zakończeniem w zamieszaniu 
podbratrtkowem LedeTer uzyskuje z 
2-mafrowego oHsktu bramkę, którą, sę­
dzia Loicq uznaje, ku niezadowoleniu 
publiczności.

Zagrożeni możliwością wyrównania, 
Polacy biorą się eoergiczitae do pracy. 
Zlikwidowawszy przebój prawoskrzy- 
dlowego Austriaków przez odebranie 
mu krążka, Krygier przebiła się na-

przód, szerokfm półkolem kiwa w le 
wo obronę i podjeżdża do bramy Au­
striaków.

Licbtstein miast zrobić wypad, nie- 
zdęcydo-wanie pozos’ał w bramie — 
wahanie to zemściło się—ostrym back 
handem krążek umieszczony został w 
siajtce

Jeszcze dwie minuty gry i mecz 
skończony Polska wchodzi do finału.

AUSTRJA — WŁOCHY 4:2
Watka o trzecie miejsce w mistrzo­

stwie. Nie bacząc na różnicę pozio­
mów obu drużyn ogólnie spodziewano 
się zaciętej pomiędzy niemi walki.

Ku zdumieniu wszystkich. Włosi w

pęrwszej tercji prowadzą 2:0. Najskl, Adamowskl Tupalskl. Krygier; za 
dalsza jednak metę temperament Wło­
chów zawodzi, zmęczenie spowodowa­
ne wczorajszym meczem z Czechami 
wychodzi na jaw — zaś technika i 
świetna jazda Austriaków robią swo­
je. Cztery bramki uzyskane z przebo­
jów Tatzera (3) i Lederera dają zwy­
cięstwa, a tern samem 3 miejsce Au- 
strjakcm.
CZECHOSŁOWACJA - POLSKA 2:1

Czesi w składzie: Река. Sroubek, 
Pussbauer. Hromadka, Maleczek, Do- 
razil; zapasowi Steigen, Lófer. Mat- 
tern. __ ... ........ ............................ ................. ..

Polska: Stogowski Kule), Kowal-1 Obie drużyny grają, posuwając się li-

pasowi: Kuchar Hemmerling
Finałowy ten mecz zgromadzi! duży 

zastęp publiczności, która podczas ca­
łego spotkania nie szczędziła wyrazów 
sympatii drużynie polskiej. Dopin­
gujące okrzyki: „Polski tempo!" roz­
legały się be>z przerwy.

Obie drużyny zaczynają grać z wiel­
ką rezerwą, ataki dochodzą nie dalej, 
niż do połowy toru, oddają strzał i co­
fają się jaknajprędzes do linji obrony.

Wskutek tego gra me ma szybkiego 
tempa, lecz jest interesującą ze wzglę­
du na taktykę, połączoną z techniką.

nją trójkową i cojając się w tymże po­
rządku, każdy gracz pMnuje swego vis- 
a-vis jak oka w głowie. Czesi odda.ą 
dalekie strzały, które z łatwością 
broni Stogowski. Tak upływa pierw­
szy kwadrans gry.

Po przerwie gra staje się żywsza, 
obie d.użyny dążą do uzyskania zwy­
cięskiego punktu. W piątej minucie Kry 
gier wstrzymując przebój DorazUa pa­
da na bandę, nadwyrężając sobie bole­
śnie kolano — zastępuje go Kuchar

Tupalski doskonale kombinując z A- 
damowskim, mija atak czeski — pod­
jeżdża do obrony I podaję Adamow- 
skiemu — ten podciąga Jeszcze krążek

Mistrzowie krążka kauczukowego
Historia rozgrywek o tytuł mistrza Europy w hokeiu

Hokej kanadyjski przeniesiony zo­
nal do Europy dość późno, bo dopiero 
»kolo r 1908. wypierając przestarza- 
ą grę w „bandy“, mniej szybką, mniej 
itletyczną i mniej emocjonującą Mię­
dzynarodowa Liga Hokeju na ledizie 
zawiązana została w r. 1908 a pie^w- 
ize mistrzostwo Europy zorganizowa­
ła ona w r. 1910 w Les Avants, w za­
chodniej Szwajcarii. Bezkonkurencyj­
na była wtedy Anglja. W roku następ­
nym, 1SF11 w Berlinie zwycięża dru­
żyna czeska, mistrzostwa zaś z r. 1912 
zostały anulowane przez kongres 
byty w ßruksollL

od-

PŁK. HOLMQUIST

Rok 1913 przynosi w Monactówm 
pierwsze I ostatnie, lak dotąd, zwy­
cięstwo Belgom, wytrenowanym w 
atnwenpskim Palals de Glace Ostat­
nie mistrzostwa z okresu przedwojen­
nego, odibyte znów w Berlinie w r 
1914. przyniosły ponowny triumf Cze­
chom. •

Okres powojenny hokoiu europejskie 
go otwiera otimpjada antwerpska w r. 
1920. Po raz pierwszy też stary świat 
ujrzał tych prawdziwych ..zamorskich 
djablów“. Jakimi byli hokeiści Kanady 
i Stanów Zjednoczonych Niestety nie­
liczny udział państw europejskich w

i

turnieju sprawił, że Amerykanie oszo­
łomili swą grą europejczyków, ale nie 
zdołali ich wiele nauczyć. Trzecie 
miejsce za drużynami zamorskiemi za­
jęła Czechosłowacja, stając się znowu 
nieoficjalnym mistrzem Europy.

Dość ciekawą rolę w dziejach ho­
keju europejskiego odegrała Szwecja. 
W r 1921 organizowała ona Mistrzo­
stwa Europy w Stokcholmie. Napręd­
ce sklecono tam drużynę z graczy 
bandy, która dzięki swej niezwykłej 
technice jazdy, i nadzwyczaj wyro­
bionemu zmysłowi kombinacji, po pa­
rodniowym treningu w hokeóu kana­
dyjskim. zwyciężyła w turnieju, zo­
stawiając za so-ba Czechosłowację.

Na długą metę jednak tak udawać 
się nie mogło, i w następnym roku 
1922 w St. Moritz Czesi wzięli swó.i 
odwet, spychając Skandynawów na 
drugie miejsce, na trzecie zaś 
kujących Szwajcarów.

W r. 1923 przychodzi znów 
na Szwedów. Zwyciężają oui 
wenpji, a dotychczasowi ich 
Czesi, zostają zepchnięci na ___
miejsce przez nową, dość przejściową 
potęgę hokejową — Francję Belgia 
była czwarta, Szwajca.rja mata

W roku olimpijskim 1924. odbyty się 
również i mistrzostwa Europy. Na 
Igrzyskach w Chamonix najbardziej 
honorowe wyniki (2:19) z Kanadyjczy­
kami uzyskała Anglia, dzięki swemu 
niezrównanemu Sextonowi, jednemu z 
najlepszych graczy, jakich miała kie­
dykolwiek Europa. W puli finalowei 
Angija z «rudom pokonała Szwecję 4:3. 
Były to zresztą ostatnie chwiJe świet­
ności hokejowej Angtji, której zmierzch 
przyszedł razwm ze zmierzchem sławy 
Sextona.

W turnieju o mistrz. Europy roze­
granym tam na sztucznym lodzie w 
..Palazzo del Ghiaccio" zwyciężyła nie- 
spodzS.erwairv'tr'Francja. Złośliwi twierdzi­
li. że triUmfowrały wtedy niepomiernej 
wielkości nagoleniki bramkarza fran­
cuskiego Georges’a. które ponoć całą 
oramkę zupełnie dokładne zasłaniały.

Za drugą Szwecja trzecie miejsce za­
jęły ex aequo Belgia i Szwajcaria, na­
stępne zaś. również ex aequo, dwa kra-

począi-

Ikołeflca 
w Ant- 
rywale, 
trzecie

je południowe. Wtochv I His®paitja. o- 
ba stojące na odpowiednio humorysty- 
oznym poziomie.

W r. 1925 mistrzostwa wyznaczone 
były w Pradze. Niespodziewana odwilż 
zmusiła gospodarzy do przeniesienia 
ich w ostatoiei chwili na Strtskię Pleso 
i do Starego Smokowca. Startowały za 
ledwie cztery drużyny. Gospodarze, po 
siadatjący najbardziej rutynowaną dru 
żynę pewnie zwyciężyli. Za nimi miej­
sca zajęły Austria. Szwajcaria i Belgja. 
która jak dotąd żadnych nwstrzostw 
Europy nie opuściła.

Dla PoilsM epokowym iest rok 1925, 
gdy po raz pierwszy stanęliśmy do 
startu mistrzostw Eurooy w Davo6. 
Przepowiadano nam wówczas miejsce, 
aż za Hiszpanią... Gdy Jednak obydwa 
mecze w naszej puli, z taik groźnymi 
przeciwnikami, jak Austria I Francja 
przegraliśmy tylko z różnicą jednej 
bramki., otwarto na nas szerdkJc oczy.

W puli finalowei walczyła wtedy An 
głja. Czechosi owacja.. Austria i Szwaj­
cario. Dała ’ona równość punktów 
trzem ostatnim drużynom, tak że po 
wyellmJnowaiUU Anglik trzeba było pu­
lę powtarzać tta nowo. Szwajcarzy byli 
predystynowanł no pwyaęzców. To też 
zatriumfowali cni wtedy przed Austrją. 
Czechosłowacją i Anglia. Dalsze miej­
sca. na podstawię wyników rozgrywek 
towarzyskich można było ustalić jak 
następuje: 5. Francja. 6. Polska. 7. Bel­
gia, 8. Włochy, 9 Hiszpania.

Hiszpania po swych niepowodzeniach 
i po zwimęoiu pałacu lodowego w Ma­
drycie. z mistrzostw na stałe się wyco­
fała. Miejsce jej zajął w r. 1927 w Wie 
dniu nowy outsider, Węgry. Mistrzo­
stwa wiedeńskie zostały zbojkotowa­
ne z różnych powodów przez Szwe­
cję, Szwajcarię. Francję i Angfję, co 
odjęło im wiele z ich wartości Wobec 
malej licziby drużyn rozegrano je na 
punktty Zgodnie z tradycją zwyciężyli 
gospodarze, nie przegrywa ne ani ied- 
nego meczu. Drugie miejsce zajęła Bel 
gja, wyróżniona za najpiękniejszą pod 
względom stylu i eleganoii grę. trzecie 
Niemcy, dalej Połaka. Czecnosiowa- 
cia i Węgry. Drużyna czeska po ra2 
pierwszy doznała tak wiełkrego niepo­
wodzenia. Uważano wówczas, że ze­
starzała się ona.

W r. 1938 wobec przypadającej 0- 
limpjady, mistrzostw Europy oddzielnie 
nie rozgrywano. Jak wiadomo za Ka­
nadą najbliższe miejsce zajęła zasłu­
żenie Szwecja, z którą my poszczycić 
mogliśmy się wynikiem nierozstrzy 
gniętym w grupie eliminacyjnej O tern

jak przedwczesne były nekrologi dla 
drużyny czeskiej, przekonać się było 
można w St Moritz. gdy Czesi odsu­
nęli nas od możliwości wejścia do fi­
nału. W finale za Szwecją na&tępnne 
miejsca zajęły Szwajcaria i Austria, 
dwaj exmistrzowre Europy. Dość rewę 
lacyjną była wówczas również forma 
Włochów.

świeży triumf Czechów w Budape­
szcie, jest dła nich już szósty z kolei. 
W trzynastu turniejach z.ajęli oni 6 
razy pierwsze miejsce i parę razy dru­
gie. Żadne państwo nie może się tern 
poszczycić. Szwedzi byli mistrzami Eu

NEMETZKY
ropy 3 razy, ftwie zaś kraje po jednym 
razie

W tern oświetleniu przegrana nasza 
z Czechami w Budaipeszcie doznana po 
tak zacieklej i równorzędnej walce, na 
biera specjalnego znaczenia. Choć ża­
łujemy, że przechodząc tak blisko ko­
lo zwycięstwa, jak nigdy, nie zdołali­
śmy zerwać liścia wrwrzynu. musimy 
nyc otimni z crugiego miejsca w mi­
strzostwie Europy, musimy być dum­
ni z togo, że pokonaliśmy koleino dwu 
ex-mistrzów.

' • T. SemadenL

na ukos do bramki I błyskawicznym 
strzałem umieszcza krążek w siarce.

Na trybunach entuzjazm niebywały, 
publiczność zrywa się z miejsc, wyma­
chuję kapeluszami i krzyczy: „Br a« 
wo Polska, tempo Polska I"

Czesi, nie mając nic do stracenia, 
zaczynają grać ofensywnie: Maleczek 
świetnie dribłuie, lecz trudno mu jest 
przejechać przez 1 upalskiego. którego 
„haczyki" wyłapują niezawodnie krąż­
ki z pod kija pnzeciwmka. Udane wy­
pady Czechów świetnie likwidują Ko­
walski i Kulej, którzy na meczu tym 
byli bodajże najlepszą parą obrońców; 
całego turnieju. / 1

Przed rozpoczęciem trzeciego okre­
su sędzia upomniał drużyny. by graty 
fair, zagrażając, iż za pierwszy faul 
gracz zostanie wydalony na karne mi­
nuty. Gra staje się 
interesującą

Już 
który 
przez 
wraca_ ___  ___ _
dzia wyklucza z gry Czesi dążą za 
wszelką cenę do wyrównania i stwa­
rzają kilka krytycznych sytuacyj ped 
naszą bramką, lecz świetny Stogow-sikt 
z zimną krwią likwiduje wszelkie za­
kusy przeciwników 1

Po 7 i pól minutach zmieniamy miej­
sca. Ge a toczy sie daiej. Czesi sa już 
zrezygnowani. Wynik wydaje się być 
zapewniony, pozostaje 5, 4. 3 minuty.

1 tu zaczyna się tragedia. Zamiast 
zastosować taktykę obronną. Polacy 
niepotrzebnie prą naprzód cala «rójką 
Do końca meczu pozostawało I min. 40 
sek, gdy pedanie Adamowskiego do 
Tupalskiego. przejął Steigenhófer i pod 
ciągnąwszy trzy kroki naprzód, strze­
lił niespodziewanie. Stogowski za^lo* 
nięty przez obrońcę nie widzi krążka, 
który, odbiwszy sie od wewrętranai 
sztangi, wyskakuje z bramy. Wyrów­
nanie — 1 prawie jednocześnie z tern 
koniec meczu. '

Po 10 minutach przerwy gramy do­
grywkę dwa razy po 5 min., fatóra nie 
da.« rezultatu.

Druga dogrywka: Czesi stnzela’ą 
przeważnie zdaleka Strzały łda góra 
Podczas rzucania buNi pod nasza bram 
ką Maleczek podaję w tył Do a ziło­
wi. do którego rzuca się Tupahki. lecz 
Czech uprzedza go i z odległości 10 
kroków sitmzela decydująca bramkę

Pozostaje 3 minuty. Cała drużyna, 
polska rzuca się do ataku. Czesi cofa­
ją się do obrony i teraz dopiero da ą 
nam lekcję poglądową. Jak trzeba mu­
rować bramo. ma:ąc mecz wygrany. 
Mimo to Polacy kilkakrotnie stwarza­
ją groźne sytuacje lecz szczęście nie 
dopłsu»'e. Dzwonek. przerywa grę I 
schodzimy z lodu, jako (niestety tylko) 
wicemWmzowie Europy.

Publiczność Ko-tuje nam gorąca a wa­
cie. —**•

Czewi. wyóonywszy * «nirjrct 73» 
wozasu przygotowany sztandar, ob t" 

Idża ą dookoła tor — przy wrogich 
okrzykach publiczności.

Włodzimierz Krygier '

GUMA DO ŻUCIA

nad wyraz żywą l

minucie Krygier, 
Kry. przebija się 
faul Sroubka wy-

w pierwszej 
powróci! do 
obronę, lecz 
go na lód. za co sprawce se-
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Dorn Sportowy Pcznrft urządzał w oslatnim HtreGe ć-mtesięcznym i dos’ar-zal 
większe partie sprzętów i Przyborów do tenir Szkoły G mn I Sportów Pûzn?Dt 
(entr Szkrły Kawa'erp Gtudiląoz, S'koly Kadetów Chełmno, Szkoły Podoi. 
Konin, Pćfts w. .* eminaria Wejherowo, Wąorówler, Tcruft, Cieszyn, Sikr łów 
Podlaski, Zakłady Wvchcw. Ks. 5auz|. Ali ks ndrów Kuf., Zakłady G uthon. 
Kr.śrian, Pczntft. Pcństw. G mn. Adama Asnyka ka lsz oraz w innych. Złoty 
medal na Wystawie Przemysłowo - Rzem eśln czei w Gnieźnie. Dokładna sta ystyka 
działalne ści zostanie wydana w związku z Pow. Wys'. Krat, w naszych katal gach 
w'oseniych Na sezon zimowy poleca Dom Sportowy welki wybór nrzyhorów do 
hockeya na lodzli fabrykatów krajowych i światowej marki C. C. M. Cinzda oraz 
wieki wybór nart, różne o rodzą u łyżew, saneczek, swet ów, szali l Cbuwa 
sportowego. Dla pg. Wts». t Urzedn. dogodne werunkl S'ł;ty. Na korzyst­
niejsze źródło zakupu da Pow. Kom. P. W. i W. F Wlel*l wvfcór żetonów, p»a- 
kiitów i statuetek, medale p; mą'ko we I „Pr Is <a Swemu Ubrcftcy". Cenniki 
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ROZMOWY Z KIEROWNIKAMI KOLARSTWA / P/ŁKARSTWA
PPQF BQDALSKT. prezes Poi. Zw. Tow. Kol

MIR. IZDEBSKI prezes Ligi P. Z. P. N.

JAK JEŹDZIŁO SIĘ PRZED 28 LATY
P. Mieczysław Bodaskl, dziś za­

służony prezes Polsk. Związku To­
warzystw Kolarskich, w odległych 
latach przedwojennych byl jednym 
z tych sportowców, o których mó- 
wiło sic jak Polska długa l szero­
ka. Poza szeregiem świetnych zwv- 
aestw w kraju rozsławił t?
M™' Imię *
SS T° Ui 
dlanasze! ^5pom"^>tia muszą być 
wzork iL6 aCl kolarskiej niejako 

ewanRclją głoszoną przez 
tu w Police dOSiOinika leso spor' 

niZru^A^11 zapisałem się do 
„sz^° Rłotta wyścigu jako najmłod 

“Ywiekiem zawodu k, n»e mając żad- 
„?cn szans, ani nadziei na zwycię- 
stwo z-acząl p, prezes.
.— Jechałem raczej dla treningu i cho 

ciąż dj’stau6 Jak na pierwszy wyścig 
był zbyt wielki (Warszawa — Lublin— 
Warszawą), zająłem 11-te miejsce w 
Czasie 12 godzin.

W następnym roku 1901 zająłem już 
5-te miejsce w biegu 100-wiorstowym 
o mistrzostwo Królestwa Polskiego w 
czasie 3:40.

W tym samym roku przypadki mi 
również pierwsze zwycięstwo na tor ze 
w biegu na 25 wiorst, przy udziale 
83-ch zawodu ków, bez prowadzenia. 
Pobiłem wtedy rekord wszechrosyjski, 
osiągając czas 47 minut

— Przy przejściu z szosy na tar za 
szła potrzeba przekształcenia swych 
.wartości sportowych. Miałem bowiem 
dużą wytrzymałość, a tor wymagał 
przede w szystkiem szybkości. Próby 
osiągnięcia tej szybkości trwały około 
roku.

Schyłek roku 1902 widzi Tkaczyka i 
mnie jako jeźdźców I klasy, byliśmy 
■wówczas najlepszymi amatorami, to 
też w roku tym zdobyłem mistrzostwo 
torowe Wilna i Kielc.

—- Rok 1903-ci zaznaczą się jeszcze 
większem polepszeniem mej formy a 
od czasu zwycięstwa (coprawda tylko 
w handicapie) nad mistrzem świata Me- 
troi, zaczyna się zasadnicza moja karje 
ra- sprin-terowska.

W roku 1904-m zarzucam szosę 1 s<pe- 
cjaJnJe trenuję sprint, aby znaleźć się 
■w finale mistrzostwa. Wchodzili do nie 
to wtedy zwycięzcy z przedbiegów, 
które były rozgrywane na dystansach 
krótkich, a finał mistrzostwa rozstrzy­
gany by] na ciężkiej przestrzeni 10 
Wiorst

I oto marzenia moje się spełniają: 
Zdobyłem mistrzostwo Warszawy, roz 
grywane w konkurencji międzynarodo­
wej pob jając 10-iu najlepszych za-wod 
ników zagranicznych, takich, jak Szy­
ling (Hotandja). trzeci w mistrzostwie 

<4wiata zawodowców, Bader (Niemcy; 
FeUżOW IKUSja); ?-. ■ ,

W tym. ŁŁmym roku, jadąc na tande­
mie z Kamińskżm b.tje parę tandemo­
wa Bader — Szyling

— R°!5 5'1 d,la mnie bardzo sączę
śliwj’. gdyż zdobyłem również Mistnzo 

►Stwo Królestwa Polskiego jj-żwach. 
muszę dodać. przez siebę skonstruowa 
pych, za które otrzymaie-m na wysta­
wie sportowej medal zloty

— W roku 190a-m z»>ów prziern,Cam 
Się na szosę i KtóI
Polskiego na 100 wiorstach w czasie 
3:41.
- W roku 1906J" W «M>y2łu TO. 

grody jubileuszowej w. i. l. na 
na przestrzeni 25 wiorst w rekordo- 
wym czasie 29:45 m. p0 *v5ra»iiu bie­
gu głównego 1 biegu na tandemach, w 
pełni formy I sukcesów, "icofałem się

z czynnego życia sportowego, kończąc 
jednocześni« karierę koliirską u szczy­
tu sławy.

W czasie najlepszej mojej formy jeź­
dziłem do Rosji i pobijałem takch za­
wodników, jak słynny Petrow w Hom­
lu. który uważany był za niepokona­
nego.

sklega. to jego forma zasadnicza skry­
stalizowała się na treningach przedołim 
pijskich i dola swój wyraz w nowym 
rekordzie polskim, uzyskanym przez 
niego w Amsterdamie na 200 mtr. w 
czasie 12,2 sek.

— Drugim dowodem systematycznej 
pracy jest uzyskanie nowego rekordunogo. pracy jest uzysKanie ,..««/.u-

— A co powie Pan Prezes o zaipna-; w biegu drużynowym na 4 kim w cza
wie kołarskiej? | sie 5:04 sek. -Dużą poprawę widać tak-

— Za podstawę przygotowania kotar' ie wśród szosowców, dzięki '
skiego i łyżwiarskiego uważam zawsze nym wymaganiom postawionym 
gimnastykę, która daje wszechstronne j P T,M^1 po cv"
wyrobienie mięśni, serca i płuc. Dzięki Jeąch 0>J^^t^ Wotawóddre sy: 
uprawianiu gimnastyki w połączeniu z 
lekką atletyką można os ągnać w kotar 
stw+e pożądane rezultaty, które u nas 
niestety są tak znikome, skutkiem nie­
doceniania tej zasadniczej zaprawy 
przez naszych kolarzy.

— A jaką Pan Prezes uważa metodę 
treningową za najlepszą?

— Młodzież stająca do zawodów po 
winna znać siebie pod względem ana­
tomicznym I psychicznym i umieć wy­
korzystać swe nastroję. W tym celu 
każdy zawodnik winien prowadzić 
dziennik, w którym notować należy co 
dziennie wagę, odżywianie w ciągu 
dnia, somopoczucte i czasy osiągane 
na jednym i tym samym dystansie Na 
mocy notatek i obsarwacyj naieży 
stworzyć sobie własną indywidua Iną 
metodę treningową I wiedzieć w jaki 
siposób można doprowadzić siebie do 
szczytu kondycji na zawody specjalute 
ważne.

— A nasze niedociągnięcia między­
narodowe?

— Porażki nasze na terenie miedzy- 
nairodowv-m pochodzą stąd, że mamy 
za mało zawodników. Francja nip. po­
siada 70.000 kolarzy Hcencjoinowaniych. 
Niemcy trzydzieści kilka tysięcy, a Poi 
ska zaledwie 500 zawodników. Dlate­
go też mamy stosunkowo mniejsze 
możliwości wyszukania tademrtówt

— A jednak tałenrtów tych jest nie 
mało. Z ml-odych kolarzy łódzki za­
wodnik Artur Pusch rokuje wielkie na­
dzieje sprinierowskie. Co do Koszut-

istemu Jazdy na czas, który wykazał 
największą szybkość S. Ziembickiego z 
Brześcia n/B (3:11). •

— W porównaniu z zagranicą cmas 
ten jest slaby (najlepszy wynik zagra­
niczny 100 kim około 2:50). ale na 
karb gorszych rezultatów musimy wio 
żyć przedewszystkiem faitalnv sta.n poi 
sklch szos, gdyż np. na dobrej drodze 
w Parku Skaryszewskim w biegu ełimi 
nacyjnym przedolimp'jskim kandydaci 
nasi osiągali czas poniżej 3-ch rodzin.

M. Or—skl.

CO CZEKA NASZE PltKARSTWO W R. B
Nowy prezes Ligi mjr. S. O. dr. to­

nący Izdebski jest na terenie stolicy 
osobistością mało jeszcza znaną, Po- 
Si on z Krakowa i do Warszawy 
nrzybył, przeniesiony służbowo * Je­
cie roku 1928. Wychowany w kolebce 
eńortu polskiego, w Krakowie, posiada 
?a sobą bogate doświaczenie i praw- 
H.rwa wiedzę sportową, a jędrne t 
mocne słowa, lakierni przedstawią pro- 
' działalności Ltgi i zapal, z jakim 
nfzystąpH do Pracy, każą przypusz­
czać ie rok 1929 będzie dalszym na 
jnAfóe triumfów zarówno orgamzacyj- jS lak sportowych PZ.PJ4-U.

1 7anvtany o swą przeszłość sporto­wa2 mir Izdebski opowiada co nastę- 
Już iako uczeń grywał w pitkę 

PZłna w Jednej z młodszych drużyn 
Aracovih Lzw. drużynie „Zielonych“. 
R, c°asie wojny grywał w drużynach 
'v >.t«iwvch a gdy w roku 1920 po- *£? zynów do Krakowa, oddał się 
^acv organizacyjnej w zarządzie i sek 
ciach *• S- Cracovia-

przez trzy lata piastował zaszczyt­
ne stanowisko prezesa K O Z. P. N-u.

Turniej p. siatkowej panów w War­
szawie dał renritaty następujące: A. 
Z. S — YMCA 28:25, A. Z S. — Po­
lonia 29:25 Polonia — YMCA 30:25. 
YMCA — grała w 5-iu.

Rozgrywki w piłce siatkowej pań o 
mistrz. Warszawy dały wyniki nastę­
pujące:

Polonia — Jutrznia 24:21. Polonia — 
Meikabi 28:26. Rezultat 28.26 — dla 
Poion.ji osiągnęły z wicemistrzem tur­
nieju ośrodka W. F stanowił sensację 
do ta A Z. S. — Warszawianka 30:10. 
Warszawianka gnata w 5-kę.

Turniej pingpongowy odbył się w 
Lodzi z udziałem zespołu YMCA (War 
stawę), który pokonał mejscową 
YMCA i L K. S. 6:4, zaś uległ Has- 
monei 2:8

Konckl (Wawel) został za czynne 
znieważenie. sędziego zdyskwalńiko- 
wany na przeciąg 5-ciu lat.

Turyści będą pierwszym tegorocz­
nym zamiejscowym przeciwnikiem Po­
lonii. Mecz ten odbędzie się dnia 10 
marca.

Najlepszy - zdyskwalifikowany
Koszutski o surowe} harZC 5* K’

P. Z. T. K. nałożył, jak wiadomo, 
roczną dyskwalifikacje na świetnego 
sprintera St Koszutskiego, za nieprzy­
bycie za zawody. Decyzja ta wywo­
łała dużo wrzawy i cały szereg pro­
testów. W związku ze zWiżającem 
Się wainem zgromadzeniem P Z. T. K„ 
na którem sprawa ta ma być porusza­
na z chęcią przyjęliśmy wyjaśnienia 
samego Koszutskiego w tej sprawie,

Przedeiwszystkiem sprostował on po 
głoski, Jakoby umyślnie unikał prtzyjaz 
du na silnie obstawione zawody. Od­
dając się stiudjom mutzycznym i pragnąc 
połączyć nawkę ze sportem, nie może 
brać udziału we wszystkich zawodach. 
Na międzynarodowych zawodach w 
Warszawie wszedł do finału, a ze 
względu na to, że w oznaczonym ter­
minie z powodu niepogody, finał odło­
żono, Koszutski zmuszony był wy­
jechać do Kalisza, a za następnym jut 
razem, nie mogąc rozłożyć sobie od­
powiednio nauki przyjechać nie mógł, 
za oo spotkała go niezasłużona kara' 
Żywi jednak niepfonną nadzieję że 
Związek weźmie pod uwagę usprawie­
dliwiające w zupełności powody, któ­
re go zatrzymały w domu, oraz pięk­
ny płoń dotychczasowych sukcesów— 
i ciężką karę znfesie.

Sukcesy jego są rzeczywiście znacz­
ne. Ma za sobą zwycięstwa nad

fT.-ctkimi zawodnikami poisfcimi. 
*Tna‘rSzwajcarem-Knnbenha.iJsem. 
Asikiem—Slbittem i Cozenesem, Ło- 
^zem — PIume, Irlandczykiem — Do- 
® Niemcem Einsiedelem, Beigiem 

«»i Massenbofem i ta. Jest w po- 
rekordów polskich na 200 m — 

300 mtr. - 19,6, praczem czas 
z 2 na 200 mtr. Jest zaratzem najlep- 

czasem olimpijskim.
KaTierę rowpoczął w r 1925 na szo- 

b egiem „Otwarcia W. T. C 50 
Lim który wygrał przed Bartodzłej- 
S | Kaimińskim. W następnym ro­
ku spotykamy go już na lorze gdzie 

podgórskiego, portem innych Lata 
ior7 | 1928, to dalsze pasmo triumfów, 
L“r 1928 przegrywa pechowo misitTzo- 

Ftoiski, rewanżuje s!ę jednak Tu- 
rowskiemu w tydzień porem. Żałuje 
bardzo, że nie był w Budapeszcie, gdzte 
nńałby możność zmierzyć się z pter- 
^szonzednemi sitami.

Obecnie w okresie zimowym upra­
wia narciarstwo, przekładając to nad 
ogólnie faworytowane łyżwy, a po- 
ntewal na wiosnę kończy Konserwa­
torium- ma zamiar więcej uwagi po- 
$wMęc'ć kolarstwu. Przed sezonem wy 
jodze na mieś ąc do Paryża, a za rok 
uda tam się na czas dłuższy.

R. M.

a gdy w lecie r. z. przybył do War­
szawy dokooptowany został do zarzą­
du P. Z. P. N-u w charakterze referen­
ta spraw zagranicznych który to u- 
nząd sprawuje do dnia dzisiejszego.

Wybór na prezesa Ligi przyjął z 
prawdziiwem zadowoleniem i dumny 
jest, że stanął oa czele tak poważnej 
organizacji

— Liga stanęła na wysokim pozio­
mie, tak organizacyjnym jak i spor­
towym — oświadcza mjr Izdebski — 
a zasługa to w pierwszym rzędzie ro­
zumnej pracy zeszłego zarządu z płk. 
Wasserabem na czele.

Obecny zarząd ma dzięki temu pra­
cę niezwykle ułatwioną 1 starać się bę­
dzie iść tą samą drogą 1 podtrzymy­
wać ów wysoki poziom. Oprócz cięż­
kiego zadania przeprowadzenia mi­
strzostw czekają nas mecze między­
państwowe. Musimy następnie pomóc 
P Z. P N-owi w urządzeniu imprez 
piłkarskich w czasie wystawy w Poz­
naniu i w przygotowaniach do mi­
strzostw Europy środkowej.

Ta wspólność wielu Interesów P. Z. 
P. N-u i Ligi data asumpt zeszłemu 
zarządowi do zgłoszenia znanego wnio 
sku, by połączyć agendy Ligi i P Z. 
P. N-u Wrńosek ten, jak wiadomo, 
wraz z kilkoma innemi, jako zgłoszo­
ny w nieprzepisanym formalnie czasie 
nie mógł być na wataem zgromadzeniu 
rozpatrywany.

Obecny zarząd wszystkie te wnio­
ski postanowił jednak popierać i w tym 
celu zwoła prawdopodobnie nadzwy­
czajne walne zgromadzenie

Pierwsze zebranie zarządu wykaza­
ło całkowitą zgodność poglądów, co 
daje przypuszczenie, że praca będzie 
owocna i pożyteczna. Zarząd zwracać 
będzie nada) baczną uwagę na za­
dzierzgnięcie serdecznych węzłów 
przyjaźni między klubami i wypowia­
da ostrą i zdecydowaną walkę wpro­
wadzaniu jakiejkolwiek polityki do je­
go pracy.

Pamiętać trzeba o tern — zaznacza 
mocno i dobitnie mój szanowny roz­
mówca. — że członek zarządu nie jest

’■
reprezentantem swego klubu, a czło­
wiekiem, do którego wszyscy żywią 
zaufanie i który renrezentuje interesy 
wszystkich klubów ligowych, a nia 
tylko własnego Tak samo wypowiada 
my zdecydowaną walkę wszelkim pró­
bom łamania ainatorstwa i coraz czę­
stszym objawom ściągania graczy z 
innych klubów

Pytam' co nowy prezes myśli o sto­
sunkach w stolicy i o jej poziomie pił­
karskim?

— Poziom piłkarski Warszawy pod­
niósł się w ostatnich latach znacznie 
Obecnie ustępuje on bardzo mało iu- 

’ nym ośrodkom. Duży wpływ na to ma 
jednak napływ graczy z innych miast, 
głównie do Legji. Osobiście odnosiłem 
się zawsze z peltiem uznaniem do War 
szawianki, która, pracując w ciętkictt 
warunkach I bez boiska, potrafiła za­
chować zawsze dobrą pożycie w mi­
strzostwach i jedyna w Warszawie po­
siada w swych kadrach tytko swoich 
wychowanków. To skłoniło mnie też 
do wstąpienia do tego klubu, gdzie 
piastuję godność vice-prezesa siporto- 
wego.

Na zakończenie pytam: — Kto zda­
niem pana prezesa zdobędzie w tym 
roku mistrzostwo?

— Na pytanie to trudno Jeszcze dziś 
coś konkretnego powiedzieć. Sądzę, że 
Wrsla potrafi jeszcze w tym roku za­
trzymać czołowe miejsce Groźna bon 
dzie Legia i być może — Cracovti.

Oto wszystko — kończymy rozmo­
wę — co mogłem panu powiedzieć. 
Uważa.'ąc informowanie o naszych pra 
cach za pożądany objaw, z przylem- 
nośclą wypowiadać sie będą częściej 
na lamach tak świetnego pisma, jak 
„Przegląd Sportowy“.

Ryszard Mosin.

I

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

'Tel 507-9fSemadeni, znany dziennikarz 1 
działacz sportowy występuje w bar­
wach K. S. Polonia, jako obrońca dru­
żyny hokejowej.

Warszawianka jest Jednym z łych 
licznych klubów warszawskich, które 
dotychczas nie posiadają własnego 
boiska. Wprawdzie odpowiednia u- 
chwala magistratu stołecznego prze­
widywała budowę boiska przy ul Zie- 
lenieckiej na Pradze, jednak mimo 
upływu 2 łat od tego czasu projekty 
budowlane spoczywają w dalszym cią 
gu w archiwach magistrackich.

W związku z powyższem Warsza­
wianka zamierza wszcząć starania o 
otrzymanie terenów pod boisko w 
Parku Sieleckim łub też w przyszłym 
Parku Narodowym na Ochocie Oczy­
wiście, że nim te odlegle plany przej­
dą w fazę realizacji — będziemy w 
dalszym ciągu widywali Warszawian­
kę na cudzych boiskach

Nownl'pW 67.

imHzlidHzfiiM
O wykonywa O ll| 
f hrvb fialawteHi flehlayBi /11 

k GoHjlierg I Hucyńikl a, Zw 
' o. *i« *s°* '•Lekkoatleci Polonii .warszawskiej 

prowadzą zaprawę gimnastyczna w gi­
mnazjum im Mickiew+cza Treningiem 
kieruje p Kałuża, słuchacz P. I. W. F.

Kolarze W. T C. ćwiczą trzy razy 
tygodniowo pod kierunkiem p. Ledziń- 
skiego (Sokół). Oprócz tego zawodni­
cy nasi trenują na trzech specjalnych 
przyrządach — rolkach.

DruJyna koszykówki poselstwa U. 
S A prosi nas o zaznaczenie, że ostat 
ni mecz rozegrała z Polonią, wygry-

wając 31:21. Spotkanie z A Z S. (wy­
nik 2:40) nie miało wogółe. miejsca.

Żyd. Rada Wych. Fix. Rzplltej ukon­
stytuowała się następująco: prezes — 
dr Henryk Leser, sekr. — Aleksandro­
wicz, wiceprezesi — adw. dr Liebling 
i dr. Wistreich. skarbnik — dytr. Lan­
dau. Członkowie zarządu: dr. Wald­
mann, dr. Herschdórfer, dr. Rakower, 
dyr. Hennefeld i dr. Wermuth. Statut 
rady został już przez władze zalegali­
zowany.

Demy (portowe żądajcie ilot'racrj.

Przy jefdzie na nartach
Bie^wy ra'sży do tego, kto chce ie 7dobvć. Intensywne ćwhzetfa fizyczne

•b 1,,'l * n"ei >; i nie uodpornią dostitec4nie nerwów. Ula r cjona nego roz*OU 
bogate i* *** także P,źywlen'e ,ekltie 1 'drowe, nie t.bc ą»a ą e org nizmu, 

* y odż»wcz', szybko i ca kow.cie przez organ zm ptzys*ajane

OVOMALTINE

^Wa.aeTT''’l!" ,e. W sprzedaży we wszystkich aniele. I sk'adach aptecznich
J(ik od L. FAVRE, Warszawa, Rymarską J 6, Dr. A. W. nders A. Bern.

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciową 
Przyjmuje od 8-12 r. I od 3—9 w. 

W niedziele od 9—2.
Niezamożnym cenv lecznlcowe.

Aparaly fotograficzne składane 
12 z kaselą do klisz i pod' 

rScznik'em od Zł- 6 T« 1
Albumy di nakleiania fotograf i. 

• Bło«iy „Perutza" do ap. LEkCA!
poleca

KASPRZYCKI
U/arszau/a. Nowy Siulat 45.

poleca ze składu fabrycznego
Ordynacka 13, Warszawa, teł. 169-16

po cenach przystępnych
artykuły sportowe s atki do piłek, siatki tennisowe, do Vołelba1u, 
bramki do piłki nożnej, szle e ze sznurami na konie do nart, 
liny bia e do przeciągania z węzłami w środku, liny do wspi- 

nan a pasy pływackie, feudery do łodzi i t p.

u
■ Jh i; r

> - 'lł .l 'V

WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH I OIMNASIYC 'NYCH 

PACZKOWSKI 1 SYNOWIE W POZNANIU 
ulica Łąkowa 10, tel. 24.19

Dostarcza wsztłkle artykuły sportowe pleiwsz rz.dne| jakość’ po najniższych cenach, 
urządza nowocześnie sale glm lastycme, d iecińce, rgrody i L p, jako pierwstą i je­

dyna na miejsc i wylwó nia
Dotąd urządziliśmy 49 sal gimnastycznych

MARSZALKOVISV^



«PRZEGLĄD SPORTOWY“ Sobota.-9 îufego' Î929 rok«.5

NURM1 W STANACH ZJEDNOCZONYCH
Nr. T

CZECHY / AUS1R/A W BUDAPESZCIE

Start biegu 3.000 jardów, podczas którego Nurmi ustanowi! nowy rekord światowy 7.43.4 m Od lewej: Gus Mo- 
ore. Totten, Anderson i bohater bieżni Paweł Nurmi.

Drużyny hokejowe. Czechosłowacji i Austrii, ostatni przeciwnicy Polski w turnieju o mistrzostwo Europy, o któw 
rych Piszemy na sur. 4-ej

Wśród mistrzów ringu
Schmellng przez zwycięstwo swoje 

nad Risko uzyskał poważne szanse, 
aby stanąć do końcowej walki o lyrul 
mistrza świata wszystkich wag Zmie­
rza zatem do tego dwu europejczy­
ków: Paolino i Schmeling. co w hrsto- 
rji boksu nie znajduje precedensu

Paoljno — Christner Walka ta od­
będzie się jako eliminacyjna dnia 22 
lutego w Nowym Jorku. Zwycięzca 
stanie zapewne do walk' ze Schmelin- 
giem W drugiej grupie spotykać się 
będą: Stribbling. Sharkey, He^ney i... 
Detnpsey.

Co sześć miesięcy conahnnie) muszą 
mistrzowie świata bronić swych tytu­
łów na ringu. Tak postanowił między­
narodowy związek bokserski.

Tunney. ex-mistrz bokserski świata 
nie może w Europie znaleźć takiego 
jąta. gdzieby go pozostawiono w spo­
koju nad Siudami fiłozoficznemi. Na­
wet w Sebenico, ma'ei mieścinie 
chorwackiej zdemaskował ktoś inco­
gnito mistrza i. zmusił go do ucieczki 
•z miasta

Phll Scott, który ma niebawem wal­
czyć z Carpentierem, zwyciężył w 
Londynie zamerykanizowanego Niem­
ca Sattdwinę. Ten o&tatni został zdy­
skwalifikowany w 5-ej rundzie za u- 
derzenie niżej pasa 1 . uniknął pew­
nej porażki na punkty

5oo tysięcy dolarów ofiarował Demp 
seyowi ma-nager Fugazy za mecz z ne- 
grern Godfreyem Widać stądi że sława 
Tiger Jaeka, mimo dwu przegranych z 
Tunneyem jeszcze nie przeminęła.

Sromotnej porażki 16:0. doznała w 
Mediolanie reprezentacja bokserska 
Francji od Włochów

Pierre Charles. krjóry pokonał w nie­
dzielę Haymana, był cięższy od niego 
o 7 i pól kg. i górował nad Niemcem 
przez cały czas walki.

I

□
Na łyżwach i nartach

Mistrzostwa narc'arskle Niemiec ro­
zcinano w Klingenttó bez udziału zgło 
szonych Firnów. Najlepszy czub biegu 
18 kim. uzyska! Do.Kh (H. D. W) 1 g. 
18 ni 43 sefk.. 2) Bauer o 1 m. 5 sek 
gorszy. 3) Muller. W skokach trram- 
iowuł Purkent (H D. W.) z wynikam: 
3S3— 40 — 39.5 mtir. i notą 366.7 p. 
2) Glas 336,2 p. 3) Kratzer. 4) Muller. 
5) Rckneget. Tytuł mistrza w kcimb - 
nccfi zx±„byl Muller (Bawarja) przed 
Giassem i Pu: ker tern. Zwyc.ęzca o- 
trzymał godło z w ązkcwego mistrz®— 
złota nertę.

Harold Paumgarten neijtepszy nar­
ciarz austriacki udeje się do Ameryki 
i weźmie tam udział w mis trzost wach 
U. S. A oraz Kancdy.

Riedl zdobył mistrzostwo Austrii w

jeździe szybkiej ma łyżwach wygry­
wając wszystkie cztery biegi. f*o- 
lacsetk i Jurwbut nie startowali. Cza­
sy zwycęzcy: 500 mtr.: 48.3 se<k ; 1.500 
rrrtr. — 2 m 37 3 setk.: 5 k'im — 9 m. 
30.2. sek ; 10 kim. — 19 m. 40.6 sek. 
Drugi był Leba.n, trzeci Maser.

Ballangrud. jedyny poważmy prze­
ciwnik 1 humberga. tvie weźmie podob­
no udtzrólu w mistrzostwach śwatu. 
gdyż... pclklóeił się ze swym klubom 
Jeźeitby tek mięło być w istocie. Fin- 
landczyk zwyc ęży bez wysiłku innych 
rywdi, a zawody stracą posmak sen­
sacji.

Para Joly — Brunet nie startowała 
w Budapeszcie podczas mistrzostw 
świata w jeźdizie figurowej.

Sensacje tennisowe
MLs Akhurst zdobyła ponownie mf-Polska gra znowu z Anglją w tego- ____________

rocznych spotkaniach o puitar Davi- surzo-stwo teunisowe Australji^bi.ąc w 
sa Tak zadecydowało lasowanie do-'finale miss Pinctkerio>n~6;l 
'konane dnia 4 lutvgow pałacu Elizej­
skim

Zacięty opór stawiał w Cannes Co- 
chetowi Morpurgo. przegrywane mecz 
dopiero w 5 setach, prowadząc w o- 
statnim 5:3 i mając do wyzyskania 
trzy piłki kończące mecz. Wynik 
brztnial: 7:5. 6:4. 4:6, 2:6, 9:7.

Kcżeluh, zawodowy mistrz świata w 
tenmisie wyraził swe ubolewanie z po­
wodu zakazu rozegrania z nim meczu 
Cochetowi, ogłoszonego przez francu­
ski związek. Kożeluh zmiękł teraz nie­
co w swych enuncjacjach i twierdzi, że 
chcial udowodnić światu, iż nie jest 
gorszy cd mistrza amatorskiego.

PRZEGLĄD BOISK PIŁKARSKICH EUROPY
Pullitl zwyciężył w turnieju sza-blo- 

■wym przed Marzim. Gaudinrm t Ducre- 
tem. Spotkanie drużynowe Niemcy — 
\\ lochy dało wynik 1:8 zaś Niemcy — 
Francja 2:7. Carrtiau powtórnie poko­
nał C as ’■mira. • • —• - ~
X Wiochy zajęły pierwsze miejsce w 
drużynowym turnieju floretowym przed 
Francja która tileą|a im 2:7.

Narciarskie mistrzostwa’ Szwocjl od­
będą się w dn. 19—24 lutego w riu- 
diskwall

Prezydent U. S. A. wyrazfł życzenie 
poznania Schmellinga. jako najlepsze­
go boksera Europy.

W Kairze odbędzie się w kwietnu 
najbliższe posiedzenie międzynarodo­
wego komitetu olimpijskiego.

Międzynarodowy turniej zapaśniczy 
odbędzie się dnia 25 lutego w Hel- 
śingforsie. Zaproszono nań pierwszych 
trzech zwycięzców olimpijskich wszy­
stkich wag.

PiRAGo 
$t CÔQSKIIÛO

[NlłłCZYj

SKOSY

00 Pdi Wicku »owsttcMMii 
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5TWAPQNILNIA

'ODCISKI.^

W mistrzostwie Austrii rozegrano 
tylko jeden mecz który przymósł zwy­
cięstwo Vientry tied B. A C. 4:1. Pro­
wadzi nede'1 Sporfklub przed W. A C. 
i Adimiirą Na szarym końcu znajdują 
s:ę Slovan i B. A. G.

Mistrzostwa pierwszej fig] angiel­
skie J dały ribśtębnfąće- ważtrżeW*' 'f v- 
nki: Wednesday — United 1:1, Sun- 
dertend — Portsmouth 5:0 Rowers— 
Birmingham 4:1. ‘'Nada, ptowaflzi Wed­
nesday z 4 p przewagi nad RoweTS i 
Sunderłandem Na końcu tabeli figu­
rują Bury i Manchester United Naj­
więcej bramek strzelił dotąd Sunder­
land (67). najmniej stracił — Gairdif 
Cty (33) zajmujący dopero 17 miej­
sce. Jest to owoc 27 gier.

W Berlinie Norden Norden.wcrt po­
konał Herthę 4:1. Luckemwiatde—Union 
Ob 5:0, Victoria — Alletnanfa 3:1.

Sabarla. prowincjonalna drużyna wę 
gierekiej I-ej ligi zawodowej bawi na 
tournee w Ameryce. Ostatnio zwyc ę- 
żyfa ona klub Marie w Meksyku 5:2.

Następna runda puharu Anglji odbę­
dzie się 16 lutego. Wałczy 8 par, 
pnzyczem wszystkie tondj-ńskie druży­
ny wylosowały mecze na obcv<_h 
twistach. Powtórzone mecze uprzed­
nio nierozstrzygnięte) dały kilka sen­
sacji Trzecioklasowy Swindon Town 
pekonał Buraiey 3:2. Aston Villa roz­
gromiła 8:0 Clapton Orient na jego

własrem boisku Bolton Wanderers po w 5-etj kdejoe puharu Anglf- 9 klubów 
dogrywce, wyeliminował 5:2 LiveT- l-ęj.4 kluby Ii-ej i 3 kluby llł-ej l:gi. 
pood. Blackburn — Derby County 3:0. . _ ' '

Jeszcze trzy ligi reprezentowane są parnii, zwycięża.ąc ReaJ Madrid 2:1
Espagnole zdobył mistrzostwo Hisz-

Z Finami do Zakopanego
Z notatnika p idróżnego naszego ttorespondenfa

Spotkałem ich w pociągu na (tworcu 
w Warszawie. Dziesięciu krępych, 
zdrowiem tchnących chłopców — oto 
■narciarska ekspedycja Finiandji na za­
wody zakopiańskie. W skład jej wcho­
dzą największe sławy narciarstwa 
światowego Niema wprawdzie wśród 
nich Lapalainena, ale jest za to Jaervi- 
nen i triumfator tegoroczny z Davos, 
świetny skoczek — Nuotio. wreszcie 
biegacze Saarinen i Knuuitia. Całą eks­
pedycję prowadzi dziennikarz fiń^Ki p. 
Pałmros

Zmęczeni są bardzo — jadą z Hel- 
singforsu 3 dni i 3 noce, a przez cały 
ntemaJ dzień zwiedzali Warszawę. 
Od granicy towarzyszy im de.egat 
Sztabu Gen. por. Rybczyński.

Próbu:ę nawiązać rozmowę, ale sła­
bo to idzie, żaden bowiem z nich nie 
mówi innym językiem prócz fińskie­
go Jedynie p. Palmros zna parę słów 
rosyjskich i niemieckich. Pod koniec 
podróży dopiero okazało sie. że włada 
dobrze angielskim On też udziela mi 
informacyj o zawodnikach fińskich.

Zadowoleni są bardzo z tego, że ja­
dą do Zakopanego. Nastrój mają świet­
ny. Po ostatnich sukcesach swoich w

Davos są pewni zwycięstwa nietylko 
w pięćdziesiątce zresztą.

Nużącą podróż skracają sobie śpie- 
węm chórajnym. Dziwtre. smutne, mo­
notonne melodie. Język twaidy. ma ja- 

i kiś dziwny urok, który zawdzięcza mo 
że przeciąganiu prawie wszystkich sa­
mogłosek. Brzmi to tak jakby w jed- 
nem słowie powtarzały się trzy sa­
mogłoski jedna za drugą

Treści zrozumieć nie mogę: jak mnie 
objaiśnia Palmros są to popularne fiń­
skie piosenki.

Zaczynamy z por Rybczyńskim stu- 
d[ować tajemnicze diżwięki, ale wiado­
mość. że język moich towarzysizy pod­
róży zna aż 15 przypadków, które z

___ _ ____
Jaervfnan. odbiera mi zupehtte ochotę 
do daiszei nauki.

Nie jestem pewny zreszitą czy on 
sam ana wszystkie, podgrzewam go o 
to, że niektóre wymieniał po dtwa ra­
zy.

Z całej nauki zostało mi dzisiaj nie 
wiele, pochiyalę się jedtnem słowem 
..Kiitosz“.

Cóż kiedy nie wiem co otto anaczy
W. Mlecz

Gry o mistrzostwo ligi angielskiej są 
niewyczerpanem źródłem ciekawostek 
dila miłośników piłkarstwa. Oto kilka z 
nich. Po dwu latach niepowodzeń uda­
ło snę drużynie Leicester wyzyskać po 
raz pierwszy rzut karny i zwyciężyć 
przciz to Liverpool 1:0. Dwie bramki 
w ciągu orzech kóńcówych mónttt me- 
CCtt thebobył 3Va.rt<»v Jki. Di<ąk.h~
burn' Rovćfś, bijać Bolton WandeWł 
3:1 Słynny środkowy napastnik We- 
srham-Wantson miał pecha na meczu 
z Aston ViHą. gdyż dwukrotnie nrie tra­
fił do pustej bramki: raz piłka prze­
szła o 10 om. od słupka, lecz drugi raz 
o 10 metrów! Mecz przegra! We- 
Sitham 2:4, a mogło być 4:4 Bramkarz 
Leeds United został znokautowany pił­
ką. strzeloną mu z bHskie' odległości 
w głowę pnzez napastnika Huddersfiel- 
du Wprawdzie dzielnego bramkarza 
wyniesiono nieprzytomnego z boiska, 
lecz piłkę odbitą w pole obrońca ode­
słał w „bezpieczne“ miejsce.

Jugosławia nie weźmie w tvm no­
ku udizKu w grecłi o pułiar zawodo­
wy śr Euircpv. Austria. Czechosłowa­
cja i Węstry dokooptują sotre zapewne

powagą licząc na palcach wymienia i Wtochy j:ko czwertego rywala gdyż 
‘ L • tern tytko kwitnie otaj-tay profesjo-na- 

IŁzm.
Argentyńska drużyna Baraceo wyła­

dowała w Europie i została odirerzu po 
konina przez Barcelonę 2:1. Wynilk 
ten' wszakże świadczy raczej doduwro 
o klasie gości.

- i 5:7. 6:2.
Double panów wygrali Crawford. Mup- 
man po 5-setowej walce z para Cuoh 
njngs. Roon.

Gregory, najlepszy tennlslsita angiel­
ski zdobył w Adelajdzie mts.trzosiwo 
Australji, bt.ąc w finale Schlesinger! 
6:2, 6:2. 5:7. 7:5.

Pokazowe mecze tcnnlsowe roze­
grano w Cannes z nasiępu.acomi wy­
nikami: Cocheu miss Bennet — Brug- 
non, miss Boyd 6:3 6:4 Morpurgo — 
Artens 6:2, 6:4. Cochet — Menzel 6:1, 
7:5.

W Cannes spotfkall się w finale tur« 
nieju tenmsowego powtórnie Morpur­
go i Brugmon. Wynik bramial jalc 
pierwszym razem 6:3. 6:4. 6:2.
Lista tennlsowa Czechu łowac l brzmi 

jak następuje: Kożeluh. Macenauer, 
Mencel, Malecek. Gotiieb. Soyka. Mar- 
salek, Nedbalek. Zaoralek i Stejskal. 
Panie: Kożeluh. Deutsch Blanar. Ko. 
rotwicka i t. d.

Wyścig na 1.000 okrążeń toru kry­
tego we Wrocjawiu wygrała para Bd- 
loni — Faudet. pokrywając przestrzeń 
180 kim. w czasie 4 g 27 m. 12 sek 
Średnia szybkość wynosiła 43 kim nt 
gpdżine Drugie mieisce zaięli Tzuma- 
nt — Buchero-Ł

23 wielkie tarv kolarskie Mnńeśa W 
tyłuż miastach Itaiii Nic dznuwm 
że w tych warunkach może się teoCoa- 
stwx) tam rozwijać.

Servagnlnl, wtadkf kdarz-oHmp‘J^ 
czyk został zawodowcem. Zail’jczuoo 
go do grapy juniorów

Mecz pliki wodnej Francja — Bełrjł 
rozegrano w Paryżu z wynikiem nie- 
rozstrzygniętym 3:3.

Turniej międzynarodowy rozerrafy 
w Wiedniu drużyny hokejowe, wraca­
jące z Budapesztu. Mecz Davo6 — Me­
diolan dal wynik 5:1 Szwajcarzy byli 
o klasę kipsi od Włochów.

1ST, gorskieo

Warszawa-Opawa 0:0

CZEKOLADA MLECZNA

Podczas Zawodów

Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I tn/m. szerpkości szpalty red., w tekście zł. 080, poza tekstem zł. 0.40.

DEMPSEY W ROLI MANAGERA
. Ex mistrz świata i<Łz.ie śladami zmarłego niedawno Tex Rickarda. Oto pierw- 
i szy kontrakt, jatki spisuje Tiger-Jackprzed spotkaniem Stribblitig—Sharkey

Kiedy chodzi o wielki wy­
siłek energii, kied decydu­
je nie siła, lecz wytrwałość

jako odtywka okazuje nie­
słychane usługi

Nasza czekolada mleczna 
jest obfita w witam tli, po­
nieważ robiona jest n:e na 
proszku mlecznym, le z na 
świeżym mleku, którego 
przeszło 7 500 Ltrów dzien­
nie przerabia się na ten cel

Polska drużyna hokejowa po zdoby­
ciu w budapeszcie drugiego miejsca w 
misrrzosDwie Europy powróciła do kra­
ju. Część jednak zespołu, złożona z 
graczy lwowskich oraz A-damowskie- 
go i Śtogowslkiego udała się do Opawy 
(Czechosłowacja), by rozegrać tam to­
warzyski mecz z reprezentacją-tego

•miasta. Rozegrano go we wtorek 1 za­
kończył snę on dla mas zaszczytnym wy 
nikiem nierozstrzygniętym 0:0. W dru- 
żymie polskiej doskonałe grał Stogow- 
stó, któremu zespół nasz zawdzięcza 
ten wynik. Dobrze grat również Ada- 
mowski, mimo zmęczenia turniejami w 
Davos i Budapeszcie. i delch

Pobki Przemyił Gumowy T.A. Grudziąd

frwate-fanie
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